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Jeżeli w'0góle w żjrciu ludzkiem przyjaźń jest 
cennym nabytkiem , k tó ry  szanować należy, to 
tern cenniejszą jest ona w zbiorowem życiu n a­
rodów. Zwłaszcza w dzisiejszych, dem okratycz 
nych czasach, gdy dyplom acja przestała kryć 
swojo zamiary w tajnych kancelarjach, muszą 
wszelkie międzynarodowe konwencje i sojusze 
być aktem  jawnym, opartym  o aprobalę cial 
konstytucyjnych. Wszelki sojusz m iędzypań­
stwowy, jeżeli ma trw ale rokować nadzieje i na 
dłuższą działać metę, znaleźć musi oddźwięk 
w psychice, narodów, rządzących państwami. 
Tylko na przyjaźni narodów, im starszej daty, 
tom trwalszej, oparte sojusze międzypaństwo­
we, dają gw arancje, że w ytrzym ają ogniową 
próbę napom  dziejowych wypadków i skoali- 
zowanym państwom zapewnią osiągnięcie za­
mierzonych celów.

Z tem większą tedy serdecznością witam y 
dzisiaj w starych niurach K rakow a Dostojną 
Parę Królestw a rumuńskich, że jest ona n a j­
wyższą przedstawicielką tego narodu, z którym  
od wieków łączą nasz naród bliskie stosunki 
sąsiedztwa, a w ciężkich chwilach dziejowych 
doświadczona przyjaźń. Na tem podłożu opar 
la się też konwencja polsko-rumuńska z roku 
1S21, jednocząca Polskę i Rumunję na w ypa­
dek kataklizm ów, upatru jąca w solidamem 
współdziałaniu obu państw, silną ochronę dla 
nich i dla europejskiego bezpieczeństwa.

Już od W ładysława Jagiełły , dc którego sto­
licy zawita dzisiaj Rum uńska Para Królewska, 
datuje się pierwsze, zaczcpno-odpome przymie­
rze, Wołoszczyzny i Mul tan, dwóch n ajstar­
szych dziedzin nowoczesnej Rumunji, przeciw 
wspólnym nieprzyjaciołom. Zjazd w .'smatynie 
króla W ładysława z wojewodą Aleksandrem 
jest etapem, od którego zaczynają ie  stosunki 
Polski z W ołoszczyzną i Multanami. Iłistorja 
tych stosunków dowiodła, że o ile przymierza 
pokojowe^.przez obie strony lojalnie bvły do­
trzym ywane, o tyle przynosiły one oczywiste 
obu stronom korzyści. W szelkie starcia i walki 
niosły w następstw ach swoich nieszczęścia i 
katastro fy  dla obu sąsiadów. Bywało, że I10- 
spodaroirie wołoscy spokrewniali się z polskim 
domem królewskim, a ród Mohilów zawierał 
związki krwi z najprzedniejszym rodem Rze­
czypospolitej Polskiej. Bywało jednak tak ie , że 
ziemio naJdcnajsk ie staw ały się grobem rycer­
stwa polskiego, gdy polity ka Rzeczy pospolitej 
schodziła na inne tory. Pozostała jednak nie-, 
za ta rta  idea W ładysława Jagiełły , k tóra prze­
trw ała wuchurę dziejową i dzisiaj jeszcze, 
wskrzeszona ciężkiemi przejściami Utłtnunji i 
Polski, stała się fundamentem przyjaznegi obu 
państw  stosunku.

Naród polski zawsze z najwyższem zajęchm  
i sym patją spoglądał na zmagania się Rumunji 
narażonej na liapor ze strony Rosji i Turcji. — 
Długo walczyć musiała Rum unja i wiele krwi 
jej narodu spłynęło, zanim połączyły się jej lii-

stoiyezne ziemie i cały'' naród znalazł się wresz- szu obu państw. Obecnyą tak  dla nas cenny, 
cie w jednem państwie. Naród polski we pobyt Rumuńskiej T ary Królewskiej w  Polsce, 
wdzięcznej zachowuje pamięci, że Rumunia, w zacieśnia i utrw ala węzły, m ające łą c z y ć  oba 
najtrudniejszych dla siebie momentach politycz- państw a w ich działaniu na wielkim, między- 
nych, okazyw ała jego synom szczerą żynzliwość państwowymi terenie.
i gościnę w chwilacl najcięższych i najboleś- J S tarodaw na stolica Jagiellonów umie także 
liejszycli. T utaj przecież, na ziemi rumuńskiej, ocenić gościnę, aczkolwiek nie-stety tak  krót- 
formuwały się pierwsze kadry  legjonów Dą- ką. Ich Królewskich Mości, króla Ferdynanda i 
browskiego, tu ta j rozbitki powstania w 1863 r. Królowej Marji.w poczerniałych muracii miasta, 
znaleźni 1 ezpieczne schronienie, pomimo, że to  Kraków zd a j. sobie sprawę zarówno z przeszło- 
narażalo Rumunję na niełaskę wszeelnnożnej gĈ  wiążącej dziejowymi splotem oba narody i 
wówczas Rosji. 1 państw a, jak  ze stosunków nowoczesnych, któ-

Rozbiory między trzy m ocarstwa nie zararly re wiąża Rzeczpospolita Polska z królestwem 
w narodzie polskim pamięci o dawnych, pięk- R limui,jj sojuszeir. dla obu paiisł w niesłycha­
nych i ścisłych stosunkach jego z narodem ru ],j,> doniosłym i ważnym. Było juz objawem o- 
1 mińskim. Jakkc^wiek rozdzieleni granicam i od sobistej inicjatywy 1 dobrej woli króla Feray- 
Rumunji, patrzyliśm y zawsze z podziwem na nauda i Krolowej Marji, że przez swoje do Pol- 
zmagania się tego państw a z naw alą wypad- ^ki przybycie okazać chcieli najwyższą swoją 
ków. aż w reszcie koniec wielkiej wojny świaco- aprobatę dla sojuszniczych z Rzecząpospolitą 
wej zbliżył nas znowu i uczynił bezpośrednimi stosunków i dla ich osobistego usankcjonowa- 
sąsiadami. n ;a_

I Ot.o odżyły w obu narodach stare trad y c je ,' a  Kraków we wdzięcznej zachowa pamięci 
; odżyła pamięć przebytych eh il i uprzytomniły l(J w izytę Najdostojniejszej P ary  Królewskiej, 
'im  zadania, dyktow ane zarówno syinpatjam i y/skrzeszajacoj dawne tradycje Jagiellońskiej 
[ obopóinemi, jak  interesami icli pańsl w, jiowola- ' k tó ra przez te odwiedziny odradza się w 
nych do nowego życia. Nie jest więc świeżej n 0wej formie i ustala się w  umysłach i ser- 
da ty  ta  przyjaźń narodu polskiego z ru rnuń-1 oa c]) całego narodu.
skirn, o k tórej ak pięknie i celowo głosiły toa- J ‘ y 0 też w chwili, gdy Dostojna P ara  Królów- 
sty  warszawskie. S wzy przyjaciele, po wielu ;ka odbywa wjazd w stare m ury Krakowa, 
a  wielu latach rozłąki, spotkali się znowu na w itam y J ą  okrzykiem

nel Makuszyński, Noskowski W itold (Przegląd 
Wieczorny), Plewiński Jerzy  (K urjer Czerwo­
ny), Rosner Ignacy  (Kurjer Polski), Sadzewicz 
Antoni (Gazeta Toranna), Srokowski Konstan­
ty (Nowa Reforma), Stroński Stanisław (Rzecz­
pospolita), W asilewski Zygm unt (Gazeta W ar­
szawska).

GŁOS FRANCUSKI O WIZYCIE RUMUŃ­
SKIEJ PARY KRÓLEWSKIEJ.

Paryż, 26 czerwca (PAT). Marcelin pisze w 
„Echo nationale“ : Królewska para rum uńska, 
składając wizytę w Polsce, czyni krok, który 
pow itają z zadowoleniem wszystkie kraje en- 
tenty a zwłaszcza Francja, ponieważ w izyta ta  
zacieśni węzeł przyjaźni polsko-rumuńskiej i 
przygotowuje wejście Polski w skład małej en- 
tenty. Marcelin zw raca się z wezwaniem do 
konferencji ambasadorów, aby najszybciej roz­
strzygnęła sporne kwestie, dzielące Pragę od 
W arszawy.

(Najściślejszy naw et sojusz polsko-rumuński 
nie przesądza przynależności Polski do małej 
ententy. Należy pamiętać, że m ała ententa po­
w stała w celach, k tóre Polskę tylko pośrednio 
interesują. Uw. red.)

wspólnej platformie międzypaństwowego poży­
cia.

Konwencja polsko-rumuńska z r. 1891 i wi

„Jego Królewska Mość, Król Ferdynand i 
Królowa Marja, niech żyją! Niech żyie Naród

zj ta  Naczelnika państw a polskiego, P iłsudskie-' rumuński! Niech rozwija się sprzymierzone z 
go, w Sinaja, były zadokumentowaniem soju- nami królestwo rumuńskie!".

Rufnitt pora MmtM a
RUMUŃSKA PARA KRÓLEWSKA NA RATUSZU 

WARSZAWSKIM.
W poniedziałek o godzinie 1 m. 30 rumuńska 

para królewska przybyła do ratusza warszawskie­
go w towarzystwie prezydenta Rzeczypospolitej 

| t. małżonką i w otoczeniu świty. Wielka sala i przy 
logie pokoje, zamienione w oranżerję, zapełniły 
: ię delegacjami wszystkich grup społecznych. Pre­
zes Rady miejskiej powitał dostojnych gości imie­
niem miasta i zakończył swoje przemówienie okrzy 
kicm: „Niech żyjo król i królowa! Niech żyje zje 
dnoczona Rumunja11!

Król Ferdynand podziękował przemówieniem w 
języku francuskim, wyrażając radość, żo widzi 
Polskę noipodlcgłą i kroczącą pomyślnie do resty 
tuoji swej państwow o»ci. Ostatnie słowa króla, 
wypowiedziane po polsku: „Niech żyje Polska!
Niech żyje stolica Polski!11, wywołały na sali en­
tuzjazm.

Następnie powitał wysokich gości Adam -Za 
mojski imieniem Związku stowarzyszeń polski', h 
i wręczył królowej bukiet kwiatów. Przy tej- oka­
zji zgotowano królowej Marji serdeczną owację.

Podczas „corclehr11 para królewska, poprzedzana 
przez pp. Jabłońskiego i Balińskiego, poznawała 
się ze zgromadzonymi roprezentantami i działacza­
mi. PrezenLowal prezes Baliń l-i Władze miejskie 
zaprojektowały przedstawienie parze królewskie! 
działalności straży ogniowej.

Gdy para królewska ukazała się na balkonie, 
j zgromadzone na placu tłumy publiczności zgoto- 
wały dostojnym gościom owację, a równocześnie 
zaczęły się przesuwać tabory straży ogniowej. De­
filada wy padła nader sprawnie. Po krótkiem „cer 
clo‘uu para królewska i prezydent Rzeczypospo­
litej z orszakiem udali się do salonu, gdzie odbyło 
się śniadanie, wydane na 50 osób.

OBIAD W FOSELSTWIE RUMUNSKIEM.
W arszawa, 26 czerwca (PAT). O godz. 8 wie­

czorem odbył się w poselstwie rumuńskiem 0 - 
biad, w którym  oprócz pary  królewskiej wziął 
udział p. Prezydent Rzeczypospolitej, m arsza­

łek Piłsudski, marszałkowie Sejmu i Senatu, 
m inister spraw zagranicznych Seyda, były mi­
nister spraw zagranicznych Skrzyński, jenera­
łowie Szeptycki i Rozwadowski i inni. O godz. 
10 i pól w salonach poselstwa odbył się raut, na 
który' zaproszono oprócz obecnych na obiedzie 
człoków' gabinetu ciało dyplomatyczne, przed­
stawicieli arystokracji i prasy.

MANEWRY W REMBERTOWIE.
Warszawa, 26 czerwca (A\V). Dzisiaj o godz. 

10 rano odbyły się na Poligonie Rembertow- 
skim wielkie manew'ry wojskowe. N a ćwicze­
niach była obecna rum uńska para królewska, 
piezydent Rzeczypospolitej, marszałek P iłsud­
ski, misje wojskowe, generalicja itd. Po przy­
gotowaniu artyleryjskiem  i ogniu piechoty roz­
począł się a tak  kawaleryjski, którego akcją 
kierowały eskadry lotnicze, krążące nad polem 
walki Manew ry trw ały dwie godziny, przyczem 
królowa przez cały czas objeżdżała operujące 
ua polach oddziały'. To ćwiczeniach odbyd sic 
popis wzorowy jazdy tzw. „karuzel" szkoły 
podoficerskiej pierwszego pułku szwoleżerów. 
Popis ten wypadł nadzwyczajnie. Następnie od­
była się defilada kawalerji i artylerji, k tóra 
wywarła na gościach silne wrażenie.

ODZNACZENIA DLA DZIENNIKARZY.
Warszawa, 26 czerwca (PAT). W związku z 

pobytem w Polsce króla i królowej rumuńskiej 
następujący przedstawiciele prasy polskiej o- 
trzymali odznaki orderu Gwiazdy i Korony ru­
muńskiej: Antoni Beaupre (Czas), W ładysław 
Bazylewski (prezes klubu sprawozdawców par­
lam entarnych), Zdzisław' Dębicki (Tygodnik 
Ilustrowany). Kazimierz Ehrenberg (Kurjer Po 
ranny), Feliks Fryzę (Kurjer Poranny), "Witold 
Gielżyński (Kurjer Polski), Karol Holeksa 
(Głos* Narodu), BJKoskowski (Kurjer Warszaw 
ski), Stefan Krzywoszewski (Świat), Stanisław' 
Kozicki (Kurjer" Poznański), Bronisław La- 
skownicki (W iek No wyj, Jam polski (Kurjer 
Lwowski), Lam (Tygodnik Ilustrowany), Kor-

Ronsencja pcłrkr-ruMufichc
Zacieśnione, przez wizytę pary rumuńskiej w 

To-lsce, stosunki polsko-rumuńskie, sa następstwem 
konwencji między obu państwami, ratyfikowanej 
przez Sejm polski 1 lipca 1921 roku i ogl jszonej 
w „Dzienniku Ustaw Państwa11 w numerze 81 z ro 
ku 1921. Przypominamy brzmienie tej konwencji, 
która opiewa;

„W snlm-m postanowieniu utrzymania pokoju, 
uzyskanego za cenę tylu ofiar, Naczelnik państwa 
Rzeczypospolitej polskiej, i jego królewska mość 
król Rumunji doszli do porozumienia co do zawar­
cia konwencji o przymierzu oupornem.

Artykuł I. Polska 1 Rumunja zobowiązują, się 
wspomagać wzajemnie na wypadek, gdyby jedna 
z nich została zaatakowaną bez dania powodu ze 
swej strony, na swoich obecnych granicach wscho­
dnich.

W następstwie tego na wypadek, gdyby jedno 
z obydwóch państw zostało bez dania powodu zo 
swij strony nap-idnictc, drugie będzie się uważa­
ło za będące w staiue wojny i udzieli mu zbroiuej 
pi mccy.

Artykuł II Celem uzgodnienia swoich wysiłków 
pokojowych obydwa rządy zobowiązują się do 
porozumienia 6ię w kwestjach polityki zewnętrz­
nej, dotyczących ich stosunków z ich wschodnimi 
sąsiadami.

Art) kuł III. Kon wencja wojskowa określi spo­
sób, w jaki oba kraje udzielą sobie wr danym wy­

padku pomocy. Konwencja poddaną będzie rym- 
samym warunkom, jak 1 obecna konwencja co do 
czasu trwania i ewentualnego wypowiedzenia..

Artykuł IV. Jeżeli pumimo swoich wysiłków 
pokojowych obydwa państwa znajdą się w stanie 
wojny obronnej, stosownie do artykułu I., zobo 
wiązują się nie rokować, ani nie zawierać ani za­
wieszania broni, ani pokoju jedno bez drugiego.

Artykuł \  Czas trwania niniejszej konwencji 
oznacza się na lat pięć. począwszy od jej podpisa­
nia, lecz każdy z obydwóch rządów może ją wy 
pow-iedzieć po dwóch latach, uprzedzając drugi 
rząd w' sześć miesięcy naprzód.

Artykuł VI Żadua z wysokich stron układają­
cych się nie będzie mogła zawrzeć przymierza * 
trzeciem mocarstwem bez uprzedniego porozumie­
nia się 1 dragą. »

Wyłączono są od togo warunku przymierza, 
zmierzające do utrzymania traktatów, w.-póhiio 
już przez Rumunję i Polski podpisanych. Takie 
przymiot za będą musiały jednak być podawano 
do wiadomości.

Rząd polski oświadcza, że zna układy Rumunji 
z renami państwami, celom utrzymania traktatów 
w1 Trjanon 1 Neuilly, układów, które będą mogiy 
być przekształcone na traktaty przy mierzą.

Rząd rumuński oświadcza, że zna układy Polski 
z republiką francuską.

Artykuł MI. Niniejsza konwencja podmią zosta­
nie do wiadomości Ligi narodów stosownie do 
traktatu wersalskiego. *

KOMITET POLSKO-RUMUŃSKI.
W  Bukareszcie zawiazaul się kom itet dla za­

cieśnienia stosunków  kulturalnych polcko^ru-' 
muńskich, m ający na celu rozwuj dotychczaso­
wych węzłów w dziedzinie pracy umysłowej 
międzj narodem polskim ł rumuńskim. Dzia­
łalność jego ma się rozwijać w następujących 
kierunkach: pośredniczyć w ustaleniu kontak­
tu między autoram i a w ydaw nktw aari perjo- 
dyicznemi obu krajów w sprawie nadsyłania, 
utworów poLkich do Rumunji, a lumiuiiskich 
do Polski; zaiąć się urządzaniem odczytów w. 
obu krajach; zorganizować wycuietłlki zbioro­
we i ułatwiać badania muukowe 
poMriim i rumuńskim. pr*ybyw~jącyiQ dp J P  
dnego z powyższych państw ; podjąć iaicpuąfwę1 
w sprawie urządzam a wzajemnych wystaw m a­
larskich, rzeźbiarskich ,sztuki stos"w an!Qj : po­
średnictwo w wystawianiu sztuk, oraz w. orga­
nizowaniu koncertów  polskich w Rumunji i ru­
muńskich w Po!sec.

W skład organizatorów  kom itetu m ają wejść 
ze Lwowa dr Biedrzycki, % Czerniowdec pr.of. 
Hadri.sz, z B ukaresztu dr Starzewski i clr Ż;d- 
plachla, z W arszawy dr Zbyszewski. z K n k o - 
wa dr Panailescu i prof. Wędkiew :cz.

OEsresia saluty p&lsfe!
SYTUACJA WALUTOWA OPANOWANĄ.
Warszawa, 26 czerwca (AW). W edług rapor­

tów, o trzjm anych 7, m inisterstw a skarbu w 
ciągu dnia dzisiejszego, stwierdzić można, że 
sytuacja walutowa została całkowicie opano­
wana. Kurs ooecuy marki odpowiada naszemu 
bilansowi politycznemu. W  dalsza m ciągu 
istnieje silna podaż w alut obcych, k tóre skupo­
wane są przez P. K. K. P. 1 jej oddziały.

DALSZE ŚRODKI ZARADCZE.
Warszawa, 26 czerwca (PAT). „K urjer W ar­

szawski11 donosi: Z otrzym anych wczoraj rapor­
tów od poszczególnych oddziałów P. K. K. P. 
można stwierdzić, że sytuacja walutowa jest w 
tej chwili opanowana, a akcja spekulacyjna 
sparaliżowana. W związku z tem przywrócono 
funkcjonowanie telefonów na linji Gdańsk-Ka- 
towice dla rozmów prywatnych. Obostrzono je­
dnakże i wzmocniono nadzór na całej granicy

zachodniej i jest on utrzymany w całej pehu. 
Komisja dewizowa rozpoczęła ‘iii/, norma! i:j 
pracę. Obecnie komisja przystąpiła do zebra 
liia danych dla ustali nia LłUmsu płatniczego 
za surowce zagraniezre wszystkich dziedzin 
przemysłu w Polsce. Pozwoli to koml-ji plano­
wo dysponować dewdzami i zaspokajać istotne 
po! rzeby przemysłu.

OPORNE STANOWISKO PRZEMYSŁOWCÓW 
ŁÓDZKICH.

Warszawa, 26 czerwrca (A.W). Pk !ady pro­
wadzone w m inisterstwie skarbu z przen wdow­
cami łódzkimi nie doprow adziły na razie do po­
rozumienia. Przem ysłowej' dowodzili, że 96 
proc. ich produkcji idzie na potrzeby rynku 
wewnętrznego, a tjdko 10 proc. na rynek ze­
wnętrzną'. Zwiększenie eksportu wym agałoby 
olbrzymich nakładów'. Przem ysłowcy oświad­
czyli, że będą się starali pokiyw ać swoje zapo-

MAR JA CZESKA-MĄCZYNSKa .

Pail na
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POWIEŚĆ.

(Ciąg U&lszy),

Niegdyś, bardzo dawno, miała tosam o w ra­
żenie głuchej pustki, nastrój żałobnej cieszy', 
gdy czuwała w jesienną noc przy trupio mat- 
ki...Taksaimio ulożyl się w niej w tedy nadludzki 
ból, w mgłę, m artw ą ciszę i tuksamO' patrzała 
w czerń nocy, czekając świitu.

On żyd,.. Słyszała jego spokojny, równy od­
dech, słyszała, jak  czasem ciiszę przery wał 
skrzyp łóżka, nai którem  się przewracało jego 
młode, smagłe ciało... Ale dla niej nio był to  
już on...

Ja k  powoli wlecz.e się noc... godziny w nocy' 
inno m ają wym iary, niżeli, godziny' dnia.

Nieraz, w pierwszy ch dniach iich szalonej sie­
lanki, m yślała Inga, że pomysł zegaru musiał 
przyjść człowiekowi, gdy słuchał uderzeń ser­
ca w piersi kochanej, stworzył go, by Imzyć 
g o d rn y  radóśti... Ocii, jak  szybko przelatują 
one, jak  owe chmury jasno w pogodny <izvń 
letni, co chwilę zmieniając kształt... i jak  się 
wloką krokiem starców , kulejących wr taką... 
śm iertelną noc.

I -wyobraźnia, Hlngi znalazła nagle pomysł 
obrazu. W idziała go prawic przed sobą, szedł 
ku  niej w yraźny i czysty w każdym  zarysie...

Wid zbiła lekkie grono, swawolnych amorków', 
igrających wśród obłoków w promieniach ra­
dosnego słońca, a  dołem obrazu był szary, jwi­
sty  11 ny świiait, w m rokach spow ity nieprzenik­
nionymi), snuł się w nich powoli szereg zjaw. 
ponurych, czarny,cli koślawych, m rok od nich 
padał n a  mioirze w dali i naw et sięgał tam , do 
aniołków', igrających w obłokach... godziny 
szczęścia i godziny niedoli.

I  w tem  mgnieniu a rty s tk a  zwyciężyła ko­
bietę, zw yciężyć jej ból i jej miłość. Piękno 
pomysłu twńfczcgo pozwało ją, jak objawienie.

A za oknom dzień, zwyciężał noc...
Snuły się perłowe i szare tony, poprzedzają­

ce poranek w liljowem świtaniu, zamajaczyda 
nagle linju wybrzeży i potężne wizje morza, 
które wypoczywa czasem, ale nigdy me usy­
pia...

Wstaw ał chmurny, deszczowy d; ;eń, we|a‘- 
wał leniwie i ociężale, Inga W olfstrbm wzięła 
papiler i, pióro i kreśliła na  kartce papieru Kil­
ka słów. Potem  cicho podeszła do śpiącego 
i swoje młode, gorące usta, położyła n a  jego 
czole... lekko skrzypnęły drzwi i zamknęły sie 
też buz szelestu... Ra,z jeszcze odwróciła głowę 
i ogarnęła spojrzeniem tę  niepozorną chatę ry ­
backą, w której um arta jej miłość i, dżw igając 
swojo ciężkiio walizy', szła dalej pewnym juz 
i spokojnym krokiem w stronę dwmrca kolejo­
wego.

—  Ż ałow ak? T ak  tylko, jak  się żałuie pięk­
nych. letnich dni, w  szary m rok es i cni.

* *

Iwon obudził się późno, zdziwiło go, że Ingi 
niema,, słuchał chwilę, jak  deszcz 1 derza o szy­
by okna i zlewa się po nim falą. Potem  zauwa­
żył kartkę  papieru, leżącą na  łóżku Ingi, bez­
wiednie prawd© wyciągnął po nią rękę i nagle, 
zobaczywszy, jej piismo, w strząsnął mm lęk... 
Czyżby?

Nie śmiał dokończyć myśli... jakieś krwawo- 
czarne kręgi zawirowały mu w' przestrzeni i nie 
mógł ptojąć, ni odczytać owych wielkich, dłu­
gich liter, k tóre drżały mu przed oczyma. W y­
obraźnia widziała topielice —  zimne, sine, s tra ­
szne, widziała długie haki, rj'bakow, szukające 
w wmdZie i wlokące ją  na powierzchnię... Ją, 
k tó rą  wczoraj jeszcze w ramionach trzymał... •

—  Jezus... Manja!
Chwycił szklankę wody' i wypił, wróciło mv

to  trochę panowania nad sobą, mógł snu pić 
myśl, czytał.

—  „Odchodzę, bo nie upadlam  jeszcze tak  
nfeko, by brać jałmużnę. W racam do Mona- 
clijum, mam doskonały pomysł obrazu. Jeżeli 
tyun razem nie stworzę czegoś dobrego, to w y­
rzekam się wszelkich aspiracyj artystycznych.

',Acli7lwon!e! Gdybyś wiedział, jak  jasno wi­
dzę go przed sobą, ton mój obraz, fetóry musi 
przynieść mi sławę... D ziękuję ci za wszystko, 
naw et za wczoraj. Z niewolnicy zrobiłeś zno­
wu człow ieka w olnego.. bolało, ale w życiu 
wszystko boli".

Niemczyzna listu  miała pełno błędów, nie 
zdołała jednak osłabić wrażenia treści, by ła dla 
niego naglem  objawieniem duszy w kobiecie,

o której przypuszczał, iż żyją w niej jedynie 
zmysły.

A ta  podła wyobraźnia... T aka mi tragiczną 
skreśliła scenę. Miała jednak więcej siły woli 
ode mnie, wyzwoliła siebie i  mnie równocześnie, 
a  ja... byłhy|in dalej wlókł jeszcze —  my słał, 
ubierając się szybko —  byłbym brnął e r a  z 
głębiej, ażby mi w końcu wybrnąć byk), trudno, 
bo jestem  człowiekiem, dla którego przyzwy­
czajenie s ta je  się. dirugą naturą.

Cóż teraz, wraicać do Monachjum i spotkać 
Ingę... niepotrzebni,e męczyć ją  znowu swoim 
pobliżem? Niech tw orzy w spokoju, to swoje 
wielkie dzieło... Uśmiecha! się trochę : ronić z- 
nie i postanowił jechać do stryja, odctchnąc 
trochę wronia lasów świerkowych, pobałamucić 
■się na tle, diaiwny ch wspomnień i dlatego to  na 
list Magdy W armińskiej n :e było odpow .edJ. 
Leżał nierozpieczętowany w jego monachijskiej 
pracowmi.

v * *

—  Panienko... panienko... ponmże m i dziś 
panienka w kuchni, dobrze? Moja droga pa­
nienko... dziś przecie wigilia, tyle jes t do ro­
boty.

Agnieszka staw iała przed n ią gorącą kawę, 
a Magda podniosła ku niej oczy zdziwione.

—  A  dla kogóż Agmeszka robi te wigilijne 
przygotow ania? Przecież niema d la  kogo?

—  Dla panienki...
—  Dla mnie?... poco też? Jabym  zapomnieć 

radia, że to dziś wigilijny wieczór! "Wyrwało się 
jej z głębi duszy... Najlepiej, jak  eo dnia... mo­
ja  Agnieszko.

—  Panienka to  też... każdy się dziś "ieszy 
przyjściem Pana Jezusa, a panienka chce, jak  
co dziieri... Przecież jakoś weselej będzie. 
Drzewko panienka ubierze, kazałam  przynieść 
Wojtkowi i stoi w sieni. Ozdoby' to są  jeszcze 
te. co nieboszczka pani zawsze drzewko ubie­
rała. Ze- stiyichu z.niosłam już i leżą w jadal­
nym pokoju. Zaprosi parronka dzieci ze wsi, 
jak  starsza piani robiła, zaśpiewają, pukolen- 
dują, kołacza dositaną i będzie jakoś raźniej, 
weselej, jakoś po bożemu. A potem na paster­
kę pójdziemy. W ojtek Korpyłów z la tarką 
przyjdzie, bo panienka pewnie nigdy jeszcze na 
pasterce nie była.

—  Nna bydam...
—  No, a, to się pi zecie należy Panu Jezuso­

wi hołd oddać. No, więc pomoże n r psunienka 
trochę, bo tyle mam roboty, że nie wiem, w 00 
ręce- wsadzić.

Schyliła się jej nagle do ręki, a Magda, nie 
protestowała już. —  chciała tej prostej duszy 
zostawić jej małe radości i nie zakłócać pogo­
dy dnia. Nieich się cieszy. Niech pokaże swe ją 
sztukę i upiecze owe zawijańee ślicznie, jak  
gdyby z cukierni przyszły —  niech ma. swój 
jasny" dzień w wiecznie szarych dniach.

Trzeba jej pod drzewko coś przygotować 
i dla Karoli też i ubrać im to drzewko i oświe­
cić i: raz zgłuszyć sanną siebie dla: drugich.

W ypita spiesznie kawę i uśmiechnęła się do 
Agnieszki,

(O. d. n.).
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trztbow ania dewiz obcych wlasneim drogami 
w ostateczności zaś zwrócą się do komisji de- 
tUzowej. Rokowania na razie zostały zawie-
oZonc. > ' ' - 1 • ^

ZAKRES DZIAŁANIA KOMISJI DEWI­
ZOWEJ.

Warszawa, 26 czerwca (Tcl. wl.) W  dniu dzi­
siejszym ukazało się rozporządzenie m inister­
stw a skarbu formalnie ustanawiające komisję 
dewizowa. Równocześnie do banków w ysłany 
został okólnik, ustalający nowy system postę­
powania w związku z powołaniem komisji de- 

« wizowej. Na podstawie tych nowych przepi­
sów dawne banki dewizowe bęaą nełniły jak 
dotychczas funkcje komisjonerów oraz insty- 
tucyj, przyjm ujących zgłoszenie o przydział 
w aluty dla osób pryw atnych. Zgłoszenia te 
tan k i obowiązane są przedstawiać komisji de­
wizowej, k tóra decydować będzie, czy w aluta 
bedzie w ydana, czy też nie. Tą samą drogą 
mają być zgłaszane podania na uzyskanie w a­
luty na w ypłaty zagraniczne.

Z oLgzu ukraińskiego
Lwów, 25 czerwca.

Przeciw planowej przez W atykan zmianie na 
tiosach  biskupich —  jak donosi „G azeta Lwow- 
ska“ — w ystąpiły zwartyik szeregiem w szyst­
kie stronnictw a ruskie z duchowieństwem na 
czele. Najbardziej zwalczana jest kandydatura 
ks. dra Chomyszyna na metropolitę lwowskie­
go, a K urję rzymską zasypano licznymi prote­
stami, a naw et pogróżkami.

Charakterystycznem  jest, że w obronie m e­
tropolity Szeptyckiego i biskupa Kocyłowskie- 
go stanęła w pierwszym rzędzie ukraińska par- 
tja radykalna, która z racji swoich przekonań 
religijnych, była chyba najmniej do tego po­
wołana.

W lwowskich sferach trudowickich spodzie­
w ają się w najbliższych dniach przyjazdu no­
wego w izytatora Apostolskiego w celu rozpa­
trzenia zatargu na miejscu.

W edług nadeszlych z Rzymu wiadomości, 
stan  zdrowa; m etropolity Szeptyckiego pogar­
sza się z dnia na dzień. Ubytek sil jest tak 
znaczny, że uniemożliwia mu prawie porusza­
ni się. Pragnie on koniecznie powrócić do 
Lwowa, a  przyjazd jego spodziewany jest oko­
ło 15 lipca br. Wobec ciężkiej niemocy, wyklu­
czone jest objęcie przez niego rządów diecezji, 
musi więc być nadal utrzym ane dalsze prowizo 
rjum.

Jak  się dowiaduje „G azeta Lw ow ska'1, dy­
plomaci niedoszłej zach. ukrain. nar. republiki, 
Petruszewicz, dr K. Lewicki i B reiter (zwinął 
on „konsum ukraiński11, który był podstawą 
jego bytu), wyjechali już do Rygi i tam  pro­
wadzą pertrak tacje  z bolszewikami.

L i s t y  £5 k r a ,  11

t, (Koresp. „N. Refcrmy “).
Tarnów, 24 czerwca.

(Z Racy miejskiej: Nowe podattu. Wybory. — Po 
pisy muzyczne. — Egzamin dojrzałości w liceum 

SS. Urszulanek).
Pod przewodnictwem asesora Szatki, a później 

'wicebunndatrza dra Miitza odbyło się w bieżącym 
tygodniu posiedzenie Rady miejskiej. Po uchwa­
leniu wniosku magistratu co do zmiany statutu o 
poborze gminnego podatku od obrotu (od 1.000 
Mkp. Dodatek wynosić ma 0.05 Mkp.), dyrektor 
WowKCmowlcz referował wniosek komitetu tech­
nicznego i magistratu w sprawie podwyższenia po- 
dutku wodociągowego, a to od mieszkań 20-krotny 
czynsz z roku 1921, oo sklepów 30-krotny czynsz 
z roku 1921 i od wody, pobieranej na wodomierz© 
3.200 Mkp. za 1 metr sześcienny. Referent w dłuż­
szym i bardzo rzeezoWym wj-wodzio wykazał roz­
paczliwy stan przedsiębiorstwa wodociągowego, 
które pracuje stale z deficytem, wzrastającym za­
wrotnie niemai z dnia na dzień; dalej podkreślił 
z naciskiem, że wodociąg płaci elektrowni za prąd 
do popędu niżej kosztów własnych, tak, że jest 
winien za prąd 216 mii jonów martk, oraz pod­
niósł brak wkładu w inwestycje przedsiębiorstwa. 
Jadnt-m słowem, spodziewany deficyt wynosi prze­
szło miljard. Dlatego podatek jest konieczny, w 
przeciwnym razie grozi zamknięcie przedsiębior­
stwa.

W dyskusji zabierali glos radni: Silberpfenrig, 
żądając ustalenia opłat we frankach szwajcar­
skich, Ciołkosz, kiory imieniem IV. Koła w Radzio 
sprzeciwił się opodatkowaniu wody, natomiast w o  
zwar magistrat do czukania innych źródeł Jocho 
du, dr Miitz, któiy zbijał wszystkie wywody po, 
przedniego mówcy, Szatko, Marguljes i dr Tertil 
Ostatni mówca “w dłuższym ["wywodzie wykazał 
konieczność wprowadzenia podatku, zbił zarzuty 
prze-Ckwnihow, przyczem ujął całą kwestję z ogól­
niejszego stanowiska, występując agresywnie 
przeciiw miirstrowi Grabskiemu i fatalnym jego 
metodom stosowania pseudofinansowyeh teoryj ko­
sztem obywateli polskich, a przedewszystkiem Ma 
łopoian. W glosowaniu Wnioski magistratu uchwa- 
lono.

Pcwnichwaleniu 250,000 Mkp. na sztandar Od­
działu stowarzyszeń:a  legionistów i przyjęciu d(> 
u ladomości pisma Towarzystwa politechnicznego 
w sprawie wyboru inżyniera do magistratu w cha­
rakterze asesora, przystąpiono do wyborów. —- 
W miejsce p. Pruchnika wybrano asesorem p. 
Kaempfa Alojzego, wybory zaś do wydziału Kasy 
Oszczędności dały wynik, następujący: wybrani 
zostali na sześć lat pp.: ks. Mazur, Kaempf Al. 
dr Ehrenfreund Henryk, dr Skowroński Michał 
ks. dr Lubelski Jozef, dr Tertil Tadeusz, dr Rappa- 
port Edward, prof. Wojciechowski Kazimierz 
Wechsler Izrael, Silberpfeimig Szaia i Jaśkiewicz 
Władysław. W miejsce p Pruchnika, który wyje­
chał z Tarnowa, na czas do 6 marca 1925 roku, 
wybrano p. Ciołkosza.

W sali kasynowej odbył się w ostatnich driach 
popis uczenie wybitnej pianistki p. Silbigerowej 
i p. Wowkonowiczowej, bardzo utalentowanej 
śpiewaczki. Uczenicc wykazały znaczną biegłość 
w grze fortopjanowej, oraz w śpiewie, a niektóre 
ujawniły pierwszorzędny materjał, z którego usil 
na praca może wykuć rzetelny artyzm. JedBem 
słowem,, popia należał do bardzo udałych. To też 
obu paniom za trudy należy się prawdziwe uzna- 
uie.

Pod przewodnictwem p. wizytatora Rzepińskie­
go odbył się w liceum SS. Urszulanek egzamin 
dojrzałości, który złożyły: Bałutówna Olga (z od­
haczeniem), Ozemowska Marja,, Górowska Zofja 
fz odznaczeniem), Fałatowiczówna Marja, Grzym- 
kówna Zofja. JoTdanówna Zofja, Kareszewska

Marja, Nalepianka Henryka, Paszkowska Janina, 
Piotrowska Janina, Panuszewska, Stichówna Ja ­
dwiga, Subcrlakówna Kazimiora, 7-awiszenko Ire­
na (z odznaczeniem), Wroczyńska Zofja i Wolska 
Jadwiga,

A r r c . j a  a  T .  S -  Ł .
Zarzad Główny Tow arzystwa Szkoły Ludo­

wej w Krakowie otrzym ał od Dowództwa okrę­
gu korpuśnego w Krakowie następujące pismo, 
będące równocześnie uznaniem dla pracy T. S. 
L. wśród wojska:

-N a  podstawie złożonego mi raportu o za­
kończeniu w ykładów  ogólno-kształcącycli, u- 
rządzonych dla podoficerów i starszych szere­
gowców w 19 kompletach krakowskiego garni­
zonu, poczuwatm się do miłego obowiązku zło­
żenia najscirdeezniejszego podziękowania Zat- 
rządbiwi Głównemu i Zarządowi VI Koła T. S. 
L. w Krakowie za znakomite zorganizowanie 
tych kursów, a  wszystkim P. T. prelegentom 
wyrazów mej najgorętszej wdzięczności i n a j­
pełniejszego iizsnoiuni za1 ich niestrudzoną prace 
k tó ra  tak  piękne rezultaty  wykazała.

,.Z radością przyjąłem do wiadomości' fakt, 
że P. T. prelegenci z uznaniem wy rażali się o 
gorliwości, z jaką  podoficerowie uczęszczali na 
w ykłady i o poparciu tej pracy przez Dowódz­
two oddziałów.

„Dziękując jeszcze raz wszystkim najgoręcej 
za ich doniosłą pracę dla arjm i i państwa, pro­
szę Zarząd Główny i Zarząd VI Koła. T. S. L. 
o dalszą pomoc w okresie od 1 października br. 
do 30 czerwicą 1924 r.

Dowódca Okr. Korp. Nr. V. —  C z i k  i e 1, 
jenerał dywi‘zji“ .

Otwnrcie laazeira im. Bmjcw
W czoraj we w torek o" godz. 12 w południe 

odbyło się uroczyste otwarcie Oddziału Mu­
zeum narodow e" oim. Erazm a Barącza, w świe­
żo wykończonym budynku przy ul. Karmelic­
kiej 1. 51.

W  urczystości otwarcia muzeum wzięli u 
dział: wiceprez. m. dr Wielgus, starosta dr 
Bal, b. prem jer dr Nowak, prezes konserw ato­
rów Tomkowicz, sen. Adelman, ks. prof. dr 
Zimmerman, ks. Masny. ks. prof. Krupiński, 
prof. dr Kumaniecki, radca dr Schneider, pro­
fesorowie akademji sztuk pięknych W yczół­
kowski, Dębicki, Axentowicz, Laperka, p. Ma­
karewicz, nadr. Sawiński, liczni przedstawiciele 
świata naukowego, literackiego, artystycznego, 
dziennikarze krakow scy i wielu innych.

W  obecności kustosza i fundatora muzeum 
inż. Barącza, zabrał na  wstępie głos prez. m. 
Wielgus, podnosząc zasługi i ofiarność funda­
tora, k tóry  dzięki swej znajomości sztuki, nie­
zwykle umiejętnie gromadził całe życie swe 
cenne- zbiory. Obecnie zbiory podzielone na 10 
działów, służyć będą na użytek nietylko K ra­
kowa, ale całego społeczeństwa polskiego. — 
Mówca w yrażając imieniem m iasta wdzięczność 
inż. Barączowi, ogłosił muzeum za otwarte.

Zgromadzeni goście rozeszli się następnie 
po salach parteru  i pierwszego piętra, oglądając 
zliory  i galerję sztuki dawnych mistrzów, 
oraz współczesnej sztuki polskiej.

W idnieją tu  dzieła takich mistrzów pędzla 
jak  z dawniejszych: Ortowrski, Michałowski,
Chlebowski, Kossak Juljusz, Gerson, Grottger, 
Gierymski, Matejko, Pruszkowski, Czachórski, 
Lipiński, oraz mistrzów nowszych jak Ajdukie- 
wicz, Axentowicz, Czajkowski, Dębicki, Fałat, 
Iloffman, Kossak Wojciech, Karpiński, Po- 
chwalski, Pautsch, Pankiewicz, Stanisławski, 
Stachiewicz, Szymanowski, Tetm ajer, W ygrzy- 
wałski, W yczółkowski, W yspiański, Źmurko i 
inni.

N a ścianach zawieszono wspaniałe kobierce 
anatołskie i polskie, m akaty  perskie, adamasz­
ki, tkaniny, zaś w gabilotkaeh pomieszczono 
pasy sluckie, czepce, kokoszniki itp. W  dziale 
broni zw racają uwagę cenne karabele z głowi­
cami damasceńskiemu pałasze, handżary, kin- 
dżały, buzdygany, kolczugi, *stare pistolety i 
strzelby tureckie. W salach porozstawiano tak ­
że śliczne meble starożytne, szafy mahoniowe, 
kredensy, stoły orzechowe, lustra i zegary.

Zebrani z prawdziwem zainteresowaniem 
zwiedzali zbiory muzeum Barącza, k tóre jest 
prawdziwą perłą, wśród kolekcyj sztuki w na- 
szem mieście.

K R O N I K A
Kraków, 27 czerwca.

PRZYJAZD RUMUŃSKIEJ PARY KRÓ­
LEWSKIEJ DO KRAKOWA. Na powitanie ru­
muńskiej pary  królewskiej, udekorowano gm a­
chy miejskie i rządowe chorągw iami o barwach 
państw a i m iasta. Na Barbakanie, Sukiennicach 
i wieży ratuszow ej zawieszono flagi o barwa cli 
rumuńskich. J a k  już donosiliśmy, rumuńska 
para królew ska przyjeżdża do naszego miasta 
dziś o godz. 9 rano. Odjazd z głównego dworca 
nastapi o godz. 3.30 popołudniu.

PROJEKT USTAWY KOMASACJI GRUN­
TÓW BUDOWLANYCH W KRAKOWIE. —  
W czoraj pod przewodnictwem wiceprez. Sarego 
odbyło się posiedzenie subkom itetu Sekcji eko­
nomicznej rady  m iasta, na  którem  rozpatry­
wano projekt ustaw y kom asacji gruntów  budo­
wlanych w mieście Krakowie.

Po wyczerpującym  referacie radcy m. dra 
Muczkowskiego, subkom itet na  wniosek refe­
ren ta ucłiwalił projekt ustaw y, jako odpowia­
dający wymogom m iasta przedłożyć do za­
twierdzenia sekcji I. (ekonomicznej) i III. (praw­
niczej) a następnie radzie miasta.

WYSTAWA MINIATUR. W oetatnich -dniach 
ttrządzono w Muzeum narodowem w Sukiennicach 
wystawę miniatur, na którą prócz miniatur, bę­
dących własnością Muzeum narodowego, złożyły 
się prywatne kolekcje przedewszystkiem pp.: H. 
Fraenkla i St. Krasuckiego. Wśród przeszło 300 
okazów znajdują się miniatury z różnych czasów, 
od XVII w. począwszy aż do ostatnich lat, z nich 
niejedna o wielkiej wartości artystycznej. Wszyst­
kie miniatury pomieszczono w kilku gablotach w 
sali zw. „Langierowką**; oglądać je można bez o- 
sebnej dopłaty. Równocześnie wystawiono odda­
ne w chwilowy depozyt dwa interesujące obrazy: 
Simmlera „Śmierć Barbary Radziwiłłówny** i Sie­
miradzkiego *Gra w kości1*.

ODZNACZENIE. Wojewoda dr Gałecki wręczył 
wczoraj w sposób uroczysty zgodnie z ustalonym 
ceremoniałem prezydentowi Izby lekarskiei dr

Stefanowi Schoengut-Strzemiemk-mnu, odznaki 
kaWalora krzyża oficerskiego orderu „Odrodzenia 
Folski**.

ODROCZENIE USTAWY O OCHRONIE LO­
KATORÓW. W piątek premjer Witos przyjął na 
posłuchaniu przedstawicielki koła właścicielek nie­
ruchomości w osobach mec. Peplowskioj, drowej 
Budzińskiej i innych w sprawie u cl óv a lenia przez 
Sejm noweli do ustawy o ochronie lokatorów je­
szcze przed ferjami letniemi.

Jak  6ię „Kurjer Polski** dowiaduje, życzenia 
właścicielek nieruchomości, wyrażone na posłu­
chaniu, nie znalazły oddźwięku, z czego należy 
wnosić, te nowela do ustawy o ochronie lokato 
rów w czasie obecnej sesji Sejmu nie będzie za­
łatwiona.

WYPLATA DODATKÓW UPZĘDNICZYCH.
Jak z Warszawy donoszą, ukazał się okólnik mi­
nisterstwa skarbu, zarządzający" bezzwłoczną wy­
płatę 28 proc. dodatku dła tirzędników państwo­
wych, ofmerow i szeregowych. Dodatek ten, obli­
czony od pensji, jaką urzędnicy otrzymali na dzień 
1 czerwca b. r. i sfanowi zaliczkę na mający być 
przyznany w c-iągu lipca b ,r. dodatek, wynikają­
cy ze wzrostu drożyzny w tym miesiącu. W dniu 
1 lipca b. r. otrzymują urzędnicy uposażenie służ­
bowa w wysokości pensji, pobranej na dzień i 
czerwca b. r. plus 14 procent. Od powyższej za­
liczki 28 procent potrąca się podatek dochodu 
wy.

ROZPACZLIWE POŁOŻFNIE EMERYTÓW.
Położenie emerytów staje się poprostu rozpaczli­
we, W szczególności w chwili obecnej wobec ka­
tastrofalnego wzrostu drożyzny, emeryci skazani 
są niemal na śmierć głodową. Wobec owej tragi­
cznej sytuacji w- poniedziałek do prezydenta- Radv 
ministrów, p. Witosa, zgłosiła się w WarszaWie 
delegacja emerytów, przedstawiając rozpaczliwą 
dolę emerytów. Prezydent Rady [ministrów od­
niósł się przychylnie do życzeń delegacji.

NA ZLOT SOKOŁÓW DO CIESZYNA. Minister 
stwo kolei żelaznych przyznało wszy stkirn uczest­
nikom zlotu 50% zniżki na- przejazd do Cieszyna 
i rapowrót. Do zniżki uprawnieni są tylko ci ucze­
stnicy, którzy zaopatrzeni będą w kartę uczest­
nictwa na zlot, którą otrzymają na dworcu kolejo 
wym w Cieszynie za pośrednictwem gospodarza 
wycieczki gnia-zda. Zniżki te zarządziło minister­
stwo w ten sposób, iż uczestnicy zakupią cały 
bilet z miejsca wyjazdu do Cieszyna, a z powro 
tern otrzymują za zwrotem karty uczestnictwa bi­
let bezpłatnie przy kasie kolejowej w Cieszynie 
Ostatni tenmin do zgłoszenia uczestnictwa upływa 
we czwartek, dnia 28 bm., godz. 8 wieczorem. 
Zgłoszenia przyjmuje kancelaria „Sokoła**.

ŻĄDANIE ZNIESIENIA CfcNNIKÓW. Jak się 
dowiadujemy, cechy rzeżników, masarzy, piekarzy 
oraz stowarzyszenie gospodnio-szynkarskio wnio­
sły podania do województwa krakowskiego j pre- 
zydijum miasta z prośbą o zniesienie dotychcza­
sowego systemu ustalania cen przez komisję i zu­
pełnego skasowania cen;lików. Sprawa ta  ma być 
rozpatrywana na posiedzeniu polnej rady aprowi- 
zacyjnej. Spodziewać się należy, że nieuzasadnione 
te żądania rzeżników, masaizy, piekarzy i restau­
ratorów nie będą uwzględnione. Dotychczasowy 
sposób regulowania cen jest jedynym hamulcem, 
powstrzymującym nadmierne ceny na artykuły 
żywnościowe, oraz potrawy i napoje w restaura­
cjach.

CZY ZNOWU PODROŻENIE TYTONIU? Z
Warszawy telefonują nam: Ostatnia 60% pod 
wyżka cen tytoniu nie zadowoliła producentów, 
skutkiem czego wystąpili oni do rządu z żądaniem 
dalszej podwyżki cen. Odpowiedź oczekiwana jest 
w pierwszych dniach lipca. Wedle pogłosek nowa 
podwyżka wyniesie 25%.

Nasuwa się jedna uwaga: Nie ma nic złego, co 
bv na dobre me wyszło gnębionemu konsumento­
wi. Może wreszcie ludzie przestaną palić, a wtedy 
tytoń będzie gwałtownie spadać w cenie.

Z TARGU. Na wczorajszy targ zwieziono dużą 
ilość nabiału i jarzyn. Za litr mleka zbieranego 
płacono 1000—1200 mk., nieżbieranego 1700— 
1800, mleka kwaśnego i maślanki 1000—1200. 
śmietany nłodkicj 2400—2500, kwaśnej 5—6000. 
1 kg. masła 27—28.000, sera 5500—6000, jajo 680- 
700 mk. za sztukę. Drób: kura 25—50.000, para 
kurcząt 15—35.00O, kaczka 25—30.000, gęś mło­
da 40—oO.OOO. .Jarzyny, wiązka marchwi 1500— 
2500, cebuli 2—8000, kalarepa sztuka 400—500, 
kopa ogórków 42lt—500.000 mk., sztuka 4--9000 
sałata 250—400 za główkę, szparagi 1 kg. 10— 
14.000, kalafior 8—15.000 mk. Owoce litr pozio­
mek 7—8000, borówek 2500—3000, 1 kg. truska­
wek 10—12.000, czereśni 10—14.000 mk., agrestu 
3—5500 mk.

NOWY CMENTARZ ŻYDOWSKI. Na ostatniem 
posiedzeniu krakowskiej Radv wyznaniowej pod 
prz<w. odnieiwem prezydenta gminy izraelickiej 
dra Rafała Landaua odbytem, złożył, jako rze­
czoznawca starszy radca magistratu, p. Kłeczek, 
sprawozdanie o stanie już wykonanych robót na 
nowym cmentarzu żydowskim i przedłożył szcze­
gółowy program prac dalszych. Ze sprawozdania 
tego okazuje s ię ,^ e  mur cyklopowy, okalający 
cmentarz, już prawie w całości wykonany został, 
tożsamo i roboty około odnowienia gruntu. — Po 
ukończeniu tych robót zostaną w myśl powziętych 
uchwał, p o ję te  roboty około budowy fundamen­
tów dla domu przedpogrzebuwego i administra­
cyjnego, poczem przystąpi Rada do wykonania 
robót ziemnych. Plany domu przedpogrzebowego 
i administracyjnego przedstawił na tern posiedze­
niu architekt S’ódmak, który przy rozpisaniu kon­
kursu na te plany uzyskał nagrodę. Po ożywionej 
dyskusji, Rada przedłożone wnioski uchwaliła.

EGZ AMIN DOJRZAŁOŚCI. W państw, gimn. im. 
kr. Jana Sonieskiego w Krakowie odbył się egza­
min dojrzałości pod przewodnictwem prof. uni­
wersytetu dr Stembacha, w dniach 4—7 czerwc;. 
Egzamin dojrzałości złożyli:

W oddz. A.: Brcit Salo (cci.), Brem Stefan (cel.), 
Ferens Józef, Fik Ignacy, Filip Haijan (cel.), Fla- 
tau Andrzej (cel.), Goldberg Adam (cel.), Kuma­
niecki Kazimierz (cel.), Kusiak Marjan (cel.), No­
wak Gustaw, Nowak Kazimierz (cel.), Panek Ju ­
ljusz (cel.), Skąpski Bolesław (cel.), Stankiewicz 
Stephan Józef (cel.), Sulimir Roman, Wohlfeilar 
Leon, Wolter Aleksander (cel.), Zakrzewski Adam 
(cel.), Zakrzewski Władysław (cel.), Zarański Je­
rzy, Zawada Antoni.

W oddzji B.: Bader Juljan, Bauer Franciszek, 
Feil Maurycy, Ilrabyk Mieczysław, Krupiński Jan, 
Nosal Józef (cel.), Ochab Zygmunt (cel.), Paluch 
Emil, Pawula Józef (ceł.), Pisehingor Stanisław, 
Podgórski Stefan, Reguła Kazimierz (cel.), Ryn- 
duch Zbigniew (cek), Sainulski Bolesław, Spritzer 
Stefan, Staśko Stanisław, Śliwiński Marjan, Stam- 
bułka Zygmunt. Weiss Józef, Taffet Mojżesz (cel.). 
Żadnego z kandydatów nie reprobowano.

WĘDLINY Z ZEPSUTEGO MIĘSA. Donoszą 
nam że mieiski urząd wetervnarvinv wpadł na śla­

dy wyrabiania wędlin z zepsutego mięsa wieprzo- 
wego, które rozchodziły się w dużych ilościach 
między konsumentów Krakowa. Śledztwo wyka­
zało, że wędliny te wyrabiano były ze świń pa- 
ćłych na t. zw. różyczkę, chorobę zwierzęcą, nader 
zaraźliwą. Stwierdzono, że padłych Świn używał 
do wyrobu wędlin i podawał je gościom w swym 
lokalu, właściciel restauracji przy ul. Florjańskiej, 
Niodziałek. Władze miejskie skontrolowały ową 
tajną masarnię, mieszczącą się \v lokalu przedsię­
biorstwa i przesłuchały kilkudziesięciu świadków, 
których zeznania potwierdziły wyniki śledztwa. 
Sprawę oddano .do prokuratury.

OSZUSTWO. Wczoraj jakiś sprytny oszust ko­
rzystając z łatwowierności niejakiej Agnieszki 
Semierowcj, Wyłudził od niej kwotę 800.000 mk. 
pod pozorem uwolnienia jej krewnego z aresztów 
sądowych. Po kilkugodzinnem bezskutc-cznein ocze 
kiwaniu na umówionem miejscu Senderowa prze­
konała się, iż padła ofiarą oszusta.

KRADZIEŻ PASÓW TRANSMISYJNYCH. One- 
gdajszej nocy włamano się do fabryki odlew ów 
Władysława Klinika, przy ul. Mogilskiej, skąd 
skradziono 3 pasy transmi-yjno wartości 2 miljo- 
nów mk v

KOMUNIKATY I ZAWIADOMIENIA.
TOW. HISTORYCZNE. Posiedzenie w czwartek 

28 bm. o godz. 6 w. w Seminajjum archeologicz- 
nem (Bibljoteka Jag.) prof. dr W. Semkowicza: 
„O najnowszym kodeksie dyplomatycznym mazo- 
wicckim1*.

Z TOWARZYSTWA FILOZOFICZNEGO. W
czwartek dnia 28 bm. o godz. 6 weczór (ul. św. 
Anny 12) prof. 3J. J. dr Stanisław Gołąb wygłosi 
odczyt pt. „Teorja kodyfikacji1*. Po wykładzie dy­
skusja.

WYSTAWA PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO.
Z okazji przybycia do Krakowa prof. Monroego. 
urządziła państwowa, szkoła przemysłu artystycz­
nego w Krakowie (Aleja Mickiewicza 7) wystawę 
prac uezniów, która została otwarta we wtorek,
26 bm. o godz. 11. Wystawa trwać będzie do 29 
bm. od 9 ramo do 6 wieczór.

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ TENNISOWY 
Sekcja tennisowa akademickiego Związku sporto­
wego urządza na własnych boiskach w Parku kra- 
kowakim w dnioch od 29 czerwca do 7 lipca 1923 
VI międzynarodowy turniej tennisowy o mistrzo­
stwo Krakowa i akademickich związków sporto­
wych. Zgłoszenia na turniej należy nadsyłać do
27 bm. włącznie do biura S. T A. Z S. ul. Wol­
ska 36. II p. na ręce Wiceprezesa dr J. Kury łowi­
cza. Sekcja tennisowa akademickiego Związku 
sportowego w Krakowie zawiadamia, że z dniem 
15 bm. przeniosła swoje biura z ulicy Zwierzynie­
ckiej 48 do nowego lokalu przy ul. Wolskiej 36, 
II p.

III POPIS MIEJSKIEJ SZKOŁY DRAMATYCZ­
NEJ. Dzisiaj i jutro po poł. występuje w teatrze 
im, Słowackiego miejska szkoła dram. z publicz­
nym popisem rezultatów swej pracy. Trzeci z rzę­
du występ zasłużonej szkoły, która scenom polskim 
dała już kilkanaście wybitnych sił, obudził w tu­
tejszych sferach artystycznych znaczne zaintere­
sowanie. W oba dni popis rozpoczyna się o godz. 
3% po Doł. Frogram obejmuje fragmenty sztuk, 
studjowiajnyoh przez uczniów w ciągu roku na 
kursach oraz mniejsze utwory.

CUKIER DI A INWALIDÓW. Związek inwaii 
dów wojennych, Podzamcze 30, od czwartku sprze 
dawać będzie cukier dla swoich członków (w pią­
tek również).

Z kraiu i ze świata
MINISTER BFATIANU W MUZEACH. W  po­

niedziałek rumuński prezes ministrów p. Bratianu 
wraz z dyrektorem politycznym prezydjum rady 
ministrów p. Ranlem Bossym zwiedził zbiory Mu­
zeum narodowego i Muzeum wojskowego, które 
szczegółowo oglądał, interesując się wiszystkiemj 
działami muzealncmi. P. Bratianu okazał we 
wszystkich działach muzealnych nietylko zaimtere- 
sowar e, lcoz również wyl itną znajomość sztuki i 
kultury, we wszystkich jej przejawach. Wyraził 
on wdanie, konieczności nawiązania, bliższych sto­
sunków kulturalnych między Polską a  Rumunją. 
Po dwu i  półgodzinnym pobycio gościa rumuń­
skiego w Muzeum, zmrok stanął na przeszkodzie 
dalszemu zwiedzaniu zbiorów. Gościa rumuńskiego 
po Muzeum wejskowem oprowadzał dyrektor Mu­
zeum pułkownik Gębarzewski.

ZGON WETERANA Z R. 1863. W Warszawie 
zmarł W 83 Toku żyda Alfred Kiełza. który po 10 
lataet zesłania do SybeTji dostał się do Krakowta, 
gdzie po wybuchu ostatniej wojny przebywał, po- 
czem przeniósł się do Warszawy.

ZWRÓCONY aRRAS. Donoszą z Warszawy: 
Wczoraj przybył z Moskwy zwrócony przez Ro­
sję największy arras ze serji Potopu. Delegacja 
komisji reewaikuacyjnej doręczyła arras ten kiero­
wnictwu zbiorów państwowych.

WANDA SIEMASZKÓW A po występach w Wil­
nie i w Teatrze Polskim w W arszawie, gdzie w 
niezrów nanych swoich kreacjach Młynarki w „Za- 
czarowanem kole“ — Balladyny, oraz w „Ziemi 
nieludzkiej“ święciła triumfy — V, ystąpi w pierw­
szej połowie lipca b. r. w kilku większych miar 
stach Małopolski g^Aciruro w imprezie Teatru Ar­
tystycznego. P. 8'cniaszkowej towarzyszą we 
współpracy artystycznej znani artyści dramatyc* 
ni pp.: Ludwik Stefański, Janusz Mazanek i mni.

ŚNIADANIE DLA DZIENNIKARZY RUMUŃ­
SKICH. W niedzielę odbyło się w Warszavrie w 
hotelu Angielskim śniadanie na cześć bawiącej w 
Warszawi i wycieczki dziennikarzy rumuńskich, 
urządzone przez syndykat dziennikarzy poisldch. 
Kilka gouzin, spędzonych przy wspólnym stole, 
przyczyniło się niewątpliwie do umocnienia wę­
złów przyjaźni, łączącej dziennika rsw o obu naro­
dów. Ze strony polskiej Wnieśli toasty pp.: redak­
tor Stroński, Maciej Wierzbiński, ze strony rumuń­
skiej pp.; Foli (redaktor ;,Vitorulu"), oraz p. Ne- 
gru (redaktor „Universuln“). Przemawiał równi< ż 
p. Ruckcrt, dyrektor ajencji rumuńsko-jfolskiej. 

UROCZYSTOŚ . 50K0LA WE LWOWIE. W nie 
dzielę lwowski „Sokół II.“ na Gródeekiem obcho­
dzi! uroczystość uczczenia 20-letniego istnienia 
swego gniazda, udekorowania własnego gmachu 
Krzyżem Obrony Lwowa, ora* poświęcenia swego 
obszernego boiska obok gmachu, pod które gmina 
miasta Lwowa darowała odpowiedni plac. W uro­
czystości tej Svzięli udział reprezentanci wojo- 
wód*twa, miasta, DOK, różnych towarzystw kul­
turalnych i delegaci innych gniazd sokolich.

ARESZTOWANIE ŚWIĘTOJURSKICH KOMU­
NISTÓW. Pisma lwowskie donoszą: W ostatnich 
dniach policja lwowska aresztowała na Lonsza- 
nówce kilka osób, uprawiających propagandę ko­
munistyczną, a między innymi uwolnionego w pro­
cesja świętej urskun niejakiego La rugi era, naczelne 
go rtdaktora „Trybuny Robotniczej** i skazanego 
w procesie świętojurskim łfriłyka, którego pozo­

stawiono na wolnej stopie aa kaucją 20 miljonów, 
Cickawcm jest, że „Trybuna Robotnicza** nic nie 
doniosła o aresztowaniu swego naczelnego redak­
tora. Również zastanawiającem jest, skąd Krilyk, 
syn egzekutora, wziął 20 miljonów kaucji?

STRAJK KOLEJOWY" WE LWOWIE. Bez­
robocie w w arsztatach kolejoAvych i parowo­
zowni na lwowskim dworcu kolejowym trw a 
w dalszym ciągu. Ju tro  rano przyjeżdżają do 
Lwowa delegaci m inisterstwa kolei żelaznej, 
celem rozpatrzenia sprawy na miejscu. Jest na­
dzieja, że ruch kolejowy będzie ątrzym any nor­
malnie. W  ciągu dnia dzisiejszego odeszły 
wszystkie pociągi jak zwykle.

ŚMIERĆ DZFAł ACZA POLITYCZNEGO. — 
W Gdańsku zmarł znany działacz polski, Abram. 
W roku 1919 bawił w Paryżu, jako członek dele­
gacji kaszubskiej. W roku ubiegłym odznaczony 
został orderem „Polonia, resututa**.

DZIENNIKARZE NA WYSTAWIE W GOE- 
THENBURGU. Dziennikarze 35 narodowości, za­
proszeni na wystawę w Gothenburgu, przj Dyli 
onegdaj do Sztokholmu. W Skausen przyjmowano 
ich śmaaaniem, podczas któicgo minister spraw 
zagranicznych wygłosił mowę, podkreślając ko­
nieczność poczynienia wszelkich możliwych wysił­
ków dla usunięcia śladów zniszczenia i pobudza- 
nia wyczerpanych sił narodowych. Pó południu 
dziennikarze byli na przyjęciu u króla w zamku 
królewskim. Król spędził z nimi na pogawędce 
przeszło godzinę. W dniu następnym dziennikarze 
zaproszeni zosi^di na uroczystość otwarcia nowe­
go sztokholmskiego ratusza.

KONGRES ŻEGLUGI POWIETRZNEJ. Dono­
szą * Londynu: W międzynarodowym kongresie 
żeglugi powietrznej, otwartym tutaj wczoraj przez 
księcia Wnlji, biorą udział- Anglja, Francja, A me- 
ryka, Włochy, Szwajcarja, Belgja, Japonja, Chiny, 
Biazylja, Polska, Holandja i Danja.

ZNISZCZENIE DRUKARNI SOCJALISTYCZ­
NEJ. Dzienniki berlińskie donoszą o wysadzeniu 
w powietrze zapomocą dynamitu w nocy z dnia 
23 na 24 b. m. w Monastyrze (Munster) drukami 
gazety socjalistycznej „Volkswille“. Z powodu 
eksplozji powstał pożar, który zniszczył doszczęt­
nie wszystlde urządzenia drukami, ora* znaczna 
zapasy papieru.

ETNA JUŻ NIE WYBUCHA. Taką wiadomość 
przyno-d rzymska agencja Stefaniego. Ruch lawy 
jest nieznaczny, a potoit lawy wszędzie krzepnie. 
Agencja oblicza straty poniesione prze* ludność 
z powodu katasirofy wybuchu na sześć miljonów 
lirów.

PROGNOZA NA ŚRODĘ. Chmurno, cieplej, miej­
scami deszcz, słabe wiatry zachodnie.

MIANOWANIA. P. Zenon Dankiewicz, starszy 
inspektor i szef oddziału katastru w krakowskiej 
Izbie skarbowej, mianowany został dyrektorem 
ewidencyjnym w V klasie rangi.

SKŁADKI, Zł OŻONE W ADMINISTRACJI 
„NOWEJ REFORMY**: Czechosłowacka delegacją 
■weterynaryjna na cegiełkę Wawelską 500.500 Mp.; 
N. N. na Pogotowie ratunkowe 11.100 Mkp.

DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali
5031 Pamięci Wendelina i Lmilji Czepców — dzie­
ci. Marja Glodt, Anna Łukaszkiewicz i Wendelin 
Czeppo; 5032 Pamięci inż. Klaudjusza <— dzieci; 
5033 Jan i Marja Mieszkowscy z synem Zygmun­
tem; 5034 Pamięci rodziców Juljana i Anny oraz 
dzieci: Stefanka, Maryli i Siosia Ncdzcńskich — 
syn i ojciec Stefan; 5035 Ludwik i Joanna Rattle* 
rowie; 5036 Pam. Kaz. Wajdowicza w Wojniczu —i 
żona; 5037 Pam. Karola i Julji z Kostórkiewiczóu 
Harlendrów i Anny HarlenJrówny — Stanisława 
Wajdowiczowa; 5038 Pam. Zygm. Ocetkiewicza, 
poległ, na polu chwały — rodzice, siostry i brat; 
5039—40 (2 ceg.) Józefowie i Juljanowio K:sifc-[ 
lewiczowie, Busko Krzemienico.

KTO CHCE OSZCZĘDZAĆ swą bieliznę, powi­
nien dbać o to, by do prania używano tylko praw­
dziwe mydło „Jeleń** marki „Schicht**.

TEATRY KRAKOWSKIE.
SEZON LETNI TEATRU IM. SŁOWACKIEGO.

Gościna znakomitej artystki p. Ireny Solskiej- 
Grosserowej dobiega końca; ujrzymy ją josac ze 
tylko kilka razy w „Romans e“ Sheldona. powta­
rzanym w tygodniu przyszłym oraz dWuarotnie w 
,-Czarownicy“; raz w piątek 29 bm., tego dnia ra­
zem z p. Wysocką, zjeżdża jącą na ten dzień do 
Krakowa ula przedstawienia wawelskiego i w nie­
dzielę 1 lipca. BezpoŚTtdniv po tom przyjodzie do 
Krakowa, dyrektor teatru „Reduta**, świetny arty­
sta p. Juljusz Osteiwa, z udzmtem którego grana 
będzie najpierw nowa komedja Jerzego Szaniaw­
skiego „Lekkodueh**, dotąd wystawiony tylko w 
warszawskiej „Roducie**, gdzie osiągnął do dnia 
dzisiejszego około 90 przedstawóen. Na zakończe­
nie oficjalnego 6ezonu 1922-23 wystawiona będzie 
z udziałem p. Juljusza Osterw y pełna wdzięku ko­
medja Zabłockiego „Fircyk w zalotach**, uiegrana 
dotąd w nowym teatrze krakowskim.

TEATR NA WAWELU. Teatr miejski zachęco­
ny lit znemi głosami prasy i szerokich kół publicz­
ności do powtórzenia „Odprawy posłów greckich'*, 
daję to przedstawienie na dziedzińcu arkadowym 
tylko jeden raz — mianowicie w piątek 29 bm. 
o' godz. 8*45. Pragnąc umożliwić widowisko naj­
szerszym warstwom obniżono wszystkie ceny 
miejsc i wprowadzono katcgorję biletów tańszych 
niż były na pierwszem przedstawieniu. Ponadto dla 
szkół, które zgłosiły się zbiorowo, udzielono je­
szcze dalszych zwzek. Na przodstawien u piątko- 
wern bęaą zatem tłumy widzów.

OPERA I OPERETKA. Dziś we środę 27 bm.
i dni następnych „Frasquita“, znakomita operet­
ka Lohara, najulubieńsza ze wszystkich granych 
w obecnym  sezonie z występem H. Miłowskiej i F. 
Kuligowskiego w doborowej obsadzie premjero- 
wej. Z powodu nagłej zmiany repertuaru we Lwo­
wie, udało się pozyskać dyrekcji znakomitą pri- 
madonnę i świetnego reżysera operetki lwowskiej 
jeszcze na kilka występów gościnnych, co niewąt­
pliwie 6tanowić będzie miłą niespodziankę dla pu­
bliczności, tak entuzjastycznie przyjmującej swych 
ulubieńców.

Z „BAGATELI**. Znowu krakowska publiczność 
cieszy się gościną Frenkla w „Bagateli", mogąc 
rozkoszować się grą wielkiego artysty, podziwiać 
bogactwo a zarazem dyskrecje jego środków. — 
Wczorajszy Crampton, to jrdna z najwspanialszycl 
postaci, genjalncgo lartysty. Rozentuzjazmowana 
publiczność na wczorajszej pręjpjerze zgotowała 
mistrzowi gorącą owację, posypały się kwiaty, a 
oklaskom nie było końca. „Kolega Crampton1* w^ 
pełni reperuiar „Bagateli1* do końca bm.
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REPERTUARY:
TFATR IM. SŁOWACKIEGO: )

Środa, 27 bm.: „Romans".
Czwartek, 28 bm. po pok: Popis szkoły dram.; wie­

czorem „Ruinans".
Piątek, 29 bm. po poł.: „Czarownica"; na Wawelu: 

„Odprawa posłów greckich *.
Sobota, 30 bm.: „Romans".
Niedziela, 1 lipea po poi.: „Czarownica"; wieczorem 

„Romans".
\ TEATR OPERA I OPERETKA;

Sr oda, 27 bm.: „Frasąuita".
Czwanek, 28 bm.: ,,r raj^dita". /

TEATR „BAUATELA\
Środa, 27 bm.: „Kolega Crampton".
Czwartek, 28 bm.: „Kolega Crampton".
Piątek. 29 bm. po pok: ..Musisz być moją"; wieczo­

rem-. „Kolega Crampton".
Sobota, 30 bm.: „Kolega Crampton".
Niedziela, 1 lipea po pok: „Musisz być moją"; wie­

czorem: „Kolega Crampton".

Mileuszomy uietzfr » „Bajolelf
W wypełnionej po brzegi widowni teatru „Ba­

gatela" odbyła się w poniedziałek piękna uroczy­
stość uczczenia 30-lecia działalności scenicznej 
Ignacego Berskiego. Na jubileuszowy popis wy­
brał sobie jubilat popularną komedję „Dr Sffe- 
glizt", w której odtwarza jednę z najlepszycli ról 
swego repertouru, postaci starego Stieglitza. Trud­
no istotnie o rolę, któraby do indywidualizmu Ber- 
ekiego lepiej przystawała, jak charakterystyczna 
a niepozbaw iona głębszego sentymentu rola, w 
której talent jego w szerokiej skali najwdzięczniej­
szy Tozwija popis.

Mimo zrozumiałego wzruszenia, Berski stanął w 
pełni na Wysokości zadania, grał z siłą, uczuciem 
i sentymentem, kłócił się z Kopplerem w sposób 
nieporównany i pospołu zo swoim również niedo­
ścignionym w roli Kopplera partnerem p. Zbuc- 
kim, który z koleżeńskiej upizejmości przyjął u- 
dział w7 przedstawieniu, zbierał oklaski przy od­
słoniętej widowni.

Bo drugim akcie odby łsię akt uczczenia jubila­
ta na scenie w7 obecności całego persunalu i delo 
gacyj wszystkich trzech teatrów miejsccwTych. 
W chwili, gdy p. Berski zjawił się na scenie w oto- 
czenu kolegów7, posypały się na scenę kosze kwda- 
tów i korow ód upominków. Do jubilata przemówił 
imieniem kierownictwa teatru reżyser p. Wysoc­
ki, imieniem kolegów p. Winkler, poczem delega­
cje złożyły jubilatowi życzenia i wieńce, a delegat 
„Związku artystów" kopertę z jubileuszowym da­
rem w gutówce (5 miłjonów Mkp.).

W odpowiedzi jubilat podziękował krótkiem, 
alie scrdeezuem przemówieniem, kierując dzięki 
pod adresem wszystkich, którzy pospieszyli doń 
i życzeniami i umożliwili mu przeżycie niezapom­
nianego wieczoru. wp.

nych; 8) Minerva, kieroW a 'Jansen, 10 punktów 
karnych; 4) Fiat, kierowca Grabowski, 13 punktów 
karnych; 5) Aushro Daimlcr, kierowca Winnicki, 
18 punktów karnych; 6) Fiat, kierowca Kaoliński, 
20 punktów karnych; 7) Stover, kierowca Zieliń- 
ski, 82 punkty karne; 8) Protos, kierowca Kuczyń­
ski, 154 punkty karne; 9) Ada. kierowca Prussak, 
225 punktów karnych; 10) Overland, kierowca 
Hempacher, zdy skwalifikowana.

Co do maszyn wojskowych Dodge — kieroWca 
Dembo wski, Fiat — kierowca kap. Prz^strzebiński 

(i Ford — kierowca inż. wojskowy Samborski, ko­
misja soorlow a Automobilklubu poi. zgłasza swo­
je dosintereosement co do dalszej kwalifikacji, po­
zostawiając ją ministerstwu spraw wojskowych.

Nagrody rozdzielono w sposób następujący: Na­
groda komisji sportowej dla jeźdźca dżentelmena: 
Liefełut, nagroda „Czerwonego Kurjera": Listelax, 
nagrodę czasopisma Anto: Jfrajeki, nagroda III od­
działu sztabu jeneralnogo: Mrajski, nagrodę Ju- 
wulnera — Grabowski. Dyplom ministerstwa spraw 
wojskowych otrzymały centralne warsztaty samo­
chodowe, specjalną nagrodę komisji sportowej Ka- 
pliński. Nagroda towarzystwa Pł.os: Praga-Crand. 
Dyplom komisji sportowej: porucznik Wacław Wa- 
piński.

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE. ■ ^  
Zakopane. Staraniem komisji sportowej S. N. P. 

T. T. odbył się dnia 24 bm. bieg okrężny ulicami: 
Krupówki, Witkiewicza, Jagiellońską i Marszał­
kowską. Długość biegu wynosiła około 3000 me­
trów. W zawodach wzięło udział 31 uczestników, 

których tylko 3 nie doszło do mety. Pierwszy 
jozybiogł Krzeptowski Andrzej (I), mistrz narciar­
ski Tatr w czasie 10 m. 15‘9 s. Następnie przybyli 
kolejno: Krzeptowski Andrzej (II), Lasak, Moty­
ka, Czarniak Marcin.

Lwów. Odbyty w czasie pauzy podczas zawodów7 
footbailówych Pogoń—Lcgja bieg na 3.000 m. dał 
nast. wyniki: 1) Woltersdorf (00 pp.) w 9.43*6 s., 
2) Halicki (Pogoń), 3) Kozicki (00 pp.), 4) Kawa 
(Pogoń).

uim. M m  i i r a s
. -  DR WACŁAW LEDNICKI: Al Ted de Vigny. 

Z historji pesymizmu religijnego. Warszawa. Wy­
dawnictwo „Zjednoczenia". Str. 323.
| Jestto pierwsza w polskim tęzyku praca o ge- 
njalnym a mało znanym u nas poetne myślicielu 
‘francuskim. Autor podaje tu wyczerpującą chara­
kterystykę Vigny‘ego na tle prąaow literackich, 
filozoficznych i religijnych. W nasze,, ubogiej lite­
raturze krytycznej z zakresu piśmiennictwa ob­
cych monografjfcjlra Lednickiego jest cennym i 
pożądanym nabytkiem, a jako pierwsza naukowa 
praca nowo zaciężnego na tej niwie badacza, po­
zwala mieć nadzieję, że w osobie dra Lednickiego 
przybył naszemu piśmiennictwu naukowemu po­
ważny badacz na polu romanistyki.

bs ANTONI WAbKOWSKI: „Poezje". Tom III. 
Księgarnia J. Czerneckiego. Warszawa—Kraków 
1923.
i Jednym z najpłodniejszych poetów „młodego 
Krakowa" jest Antoni Waśkowski. W stosunkowo 
niedługim czasie ukazały się trzy spore tomy jego 
liryków, trzeci z kolei opuścił prasę w dniach 
ostatnich. Temat poezji Waśko^sldego, wycho­
dząc z egotycznych wypowiedzeń uczucia, roz­
przestrzenia się tonami ogólno-społecznymi i naro­
dowymi, najsilniej jednak wypowiada się lirycz­
nym akcentem, malującym tęsknotę, sn.utek, me­
lancholię. Akcent len jest zdecydowany, mówi o 
indywidualności autora wyraźniej, niźli jego ideo- 
logja poetycko-spolecznm Zaleta liryki Waśkow- 
6kiego, to jej szczerość, prostolinijność i prostota, 
Widoczna i w treści i w formie tych wierszy, cho­
ciaż forma posiada dużą wartość polifoniczną, 
świadczącą o muzykalności autora. W tomie o 
statnim, jak i *w poprzednik, w icle miejsca zaj­
muje erotyka, ujęta w obrazy słoneczno o mocniej­
szych tonach, bądź w delikatne, pastelowe błę­
kity.

Dusza liryki W lik  owakiego przemawia harmo- 
mj? tonu i barwy, złączonych w artystyczny efekt. 
Z tych pierwiastków wypływa również i nastrój 
poezji, będący wyrazem psychicznego oblicza au- 
W a. ’ - n - i— d. P,

NOWE KSIĄŻKI.
MICHAŁ SIEDLECKI: Skarby wód. Obiazy 

nadmorskich krain. Z 80 rysunkami w tekście. ■ 
Warszawa. Nakładem Gebethnera i Wolffa.

ANTONI GÓRSKI: Zapatrywania i stosunki
gospodarcze w Folsce XV1H wieku. Warszawa. 
Wydawnictwo „"Wolnej wszechnicy polskiej". *r- 
Str. 19.

FELIKS WIŚNIEWSKI: O równaniu charakte­
rystycznemu (bur Peąuatiun caracteristique“). War­
szawa. Wydawnictwo „Wolnej wszechnicy pol­
skiej". Str. 15

JAN RUFF: Żydzi — Polityka — Polska. (Szkic 
programu). Warszawa 1923. Nakładem organizacji 
akadem.ckiej „Zjednoczenie". Str. 14.

JERZY SOSNKOWSKI; Dom filozofów. War­
szawa. Tow. wydaw. „Tgnis".

SAMUEL ZANE BATTEN: Nowy porządek
fwiatai Lódż 1923. Nakład Tow. wyd. „Kompas".

Krynica, 24 czerwca. 
K tohy z dawnych bywalców krynickich od­

wiedzi! tę górską miejscowość1' w czerwcu, nie 
poznałby jej, sądząc, że to środek głównego 
sezonu. Wille i pensjonaty pełne, na deptaku 
rojno, m uzyka 20 pp. pod batu tą  p. Szrajera 
przygrywa dwa razy dziennie, wr teatrze dyr. 
Grodnicki z Lublina zo swym zespołem. Gdzież 
te  czasy cichego, pierwszego sezonu, gdzie 
nieliczne kuracjuszki po wypiciu wrody u  źró­
dła lub po kąpieli, szybko wracały do swych 
pokoików, by w spokoju spędzać dnie na  ku­
rację wyznaczone Dziś sezon od pierwszego 
dnia jest w pełni i kto  wcześniej nie postarał 
się o pokój, niech nie ryzy/kuje przyjazdu, bo 
znajdzie się bez dachu. — Kąpiele, choć łazien­

ki są czynne od 6 rano Jo  8 wieczorem, zdoby­
wać trzeba sprytem  lub citrpńwem  staniem w 
ogonku przez 5 lub więcej godzin; na razie 
na  tydzień wydaje się 4 bilety.

Ale i nie poznałby Krynicy naw et ten, kto 
był w zeszłym sezonie. Jak ie  zmiany! Zniknął 
rząd drewnianych bud jak  kiosk fotografa, 
kasa biletowa z wieczną giełdą na bilety kąpie­
lowe i małe kioski, a naw et zniknął bazar. — 
W szystko to zostało rozebrane, a na to miej­
sce założona droga bulwarowa nad Kryniczan­
ką z chodnikiem po obu jej brzegach. Przez to 
osiągnięto piękną perspektywę w głąb Krynicy, 
a  dawną drogę włączając do parku, znacznie 
go zwiększono. I wille nad  K ryniczanką poło­
żone dużo zyskały, poziom drogi bowiem obni­
żono tak znacznie, że koło starej rudery t. zw. 
zamku, dochodzi obniżenie chodnika do 60 cm.

Dom Zdrojowy powiększono o 2 skrzydła, 
przez co uzyska się około 50-ciu pokoi, nadto 
w suterenach tych skrzydeł znajdą pomieszcze­
nie łazienki mineralne. Roboty prowadzą się 
całą siłą pary.

K rynica jest na drodze do znacznego rozwo­
ju, a  związany on będzie z nazwiskiem proje­
ktodaw cy prof. politechn. dra Nadolskiego o- 
raz obecnego dyrektora Zakładu inż. Nowotar­
skiego.

Jedno w Kiynicy nie dopisuie, to pogoda. 
Deszcz i chłód, to główny tem at utyskiwań. 
Rozmaitość stanowi to, że jednego dnia jest 
niepewna pogoda, a  drugiego pewna niepogo­
da, ale tu  i tam  przy akompanjamencie desz­
czu. Zimno i obawa przed rosnącą drożyzną 
w ystraszyły naw et nijedną bojaźbwą kuracju­
szkę. Obawa przed drożyzną była wielka, 
wszędzie tu bowiem liczą na złote(!). Na szczę­
ście zarzązd zdrojowy pohamował rosnące z 
kursem złotego apety ty  przedsiębiorców, u sta­
nawiając ten kurs na 12.000 mk.

Parę wskazówek o cenach: dorożka z kolei
15.000 mk., pokój z utrzymaniem w pensjona­
cie około 60.000 mk., obiad w restauracji Do­
mu zdrojowego, zawsze w7 zarządzie p. Szolca, 
a  więc i dobry i dość obfity, z 3 potraw  18—
22.000 mk. W innych restauracjach 16— 18.000 
mk., śniadanie z katvy, bulki i m asła 5.000 mk. 
Kąpiel mineralna T. ki. 18.000 mk., borowinowa
34.000 mk., łaziebnicze 1.000 mk., bilet do tea­
tru 20.000 mk.

Na ostatek przegląd gości. Mężczyzn jest 
sporo, nie należą już w Krynicy do pożądanej 
rzadkości, urodne kobiety też są, nawet staw, 
ły się dość licznie, za to brzydkich niema zu­
pełnie. Znajomych krakowskich sporo, jest tu 
b. minister Jasiński z rodziną, poseł dr Bo­
browski, jenerał Madziara, wucepr. Rolle, dyr. 
Chmiel, prezes Dudek, prof. ŁepkowTski, prof. 
Dawidowski, dyr. Sziller, artyści Żelazowski i 
Jaiszeweska, sporo Poznańczyków i W arszawia­
ków. Łodzianów a -wszystkim stara się usłużyć 
zarząd w osobie th r. Nowotarskiego i bardzo 
uprzejmych jego pomocników. R.
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senzacyjny dramat amerykański w 6 aktach 
według powieści F. Coopera.

Indjan z cowbojami —- Wspaniałe zdjęcia

wejśc;a w życie traktatu w ersalskiego należały 
do obywateli niemieckich, a następni* drogą 
spadków przeszły na obywateli gdańskich.

•rt-rr
O SPOTKANIE POINCAREGO 

Z BALDWINEM.
Wiedeń, 26 czerwca (PAT). „N. Fr. Presse“ 

donosi z Paryża: W tutejszych kołach angiel­
skich i włoskich zapewnhają, że wczorajsza roz­
mowa między Poincarem a  ambasadoiem an ­
gielskim dotyczyła głownie planu spotkania 
między Poincarem a Baldwinem. Należy się z 
tern liczyć, żc spotkanie to odbędzie się albo 
w Paryżu, albo w mieście partów em nad kana­
łem, prawdopodobnie w Boulogne. Angłja zgo­
dziła się na  poufną w-ymianę zdań między obu 
premjerami. W Londynie panuje przekonanie, 
że Francja gotowa jest do dużych ustępstw.

S p r a w y  s e j m ® w e
IS S e jm u

■warszawa, 26 czerwca (Teł. wł.) Dzisiej"ze 
posiedzenie Sejmu zajęła w pizeważnej części 
prawie czterogodzinna dyskusja nad sprawo­
zdaniem komisji prawniczej o ustawie w przed­
miocie amnestji z powodu uznania granic Rze­
czypospolitej. W  toku dyskusji nad tą  sprawną 
zaszedł ciekawy incydent, Mianov eie, gdy pos.
S/ebeko w imieniu swego klubu (Z,. L. N.) po- 
sltawit wniosek o ponowne odesłanie sprawy 
amnestji do komisji, nadspodziewanie zaprote­
stował przeciw temu minister sprawiedliwości 
Nowodworski, którego Izba nonaria wszystkie- 
mi głosami przeci wgiosom Związku lud. naro­
dowego. W ten sposób Z. L. N. został odoso­
bniony, czego jednak nic należy traktow ać ina­
czej, jak  tylko manewr parlamenty my, nie 
m ający nic wspólnego z obecną konfiguracją 
sił w Sejmie.

Wobec tego, że dyskusja w sprawie amne­
stji przeciągnęła się do późnej godziny, expo- 
se ministra skarbu i dyskusji n7'7! meni została 
odłożona do następnego posiedzenia. Jak  się 
dowiadujemy, minister Grabski zebial bardzo 
obszerny m aterjał o wyniku o. tatnich zarzą­
dzeń m inistra skarbu w sprawie zwalczania 
spekulacji walultrwój. W czasie dyskusji, jako 
gość m arszałka Sejmu pojawił się w jego loży 
premjer rumuński Bratianu. który  przez czas 
dłuższy przysłuchiwał się dyskusji.

Z KONWENTU SENJORÓW.
Warszawa, 26 czerwca (T tl wl.) Na dzisiej- 

szem posiedzeniu konwent seniorów ustalił, ze 
obecna sesja sejmowa skończy się w bieżącym 
tygodniu, prawdopodobnie wre czw7aw<k. Dnia 
23 lipea zbierze się Sejm i odbędzie kilka po­
siedzeń, poświęconych dyskusji budżetowej.

Z KOMISJI OŚWIATOWEJ.
Warszawa, 26 czerwca (PAT). Przed przy­

stąpieniem do porządku dziennego dzisiejszego 
posiedzenia komisji oświatowej przewodniczący 
pos. Soltyk odczytał list posła Thona, w k tó ­
rym tenże zwraca się z prośbą o przystawienie 
do trzeciego czytania projektu ustaw y o zmia 
nie ait. 83 i 86 ustawy o szkołach akademie- stosowany w ustawio o ochronie lokatorów.

kich. Pos. Lutosławski postawił wniosek, aby 
wobec tego, że wstawa została w komisji przy­
ję ta  bez poprawek, skreślić z porządku dzien­
nego trzecie czytanie ustawy o zmianie art. 83 
i 86 ustaw y o szkołach akademu kich. Wniosek 
pizyjęto większością 14 głosów przeciw 13. 
Przeciw głosowały mniejszości, Wyzwolenie, 
klub Dąbskiego i socjaliści. Następnie załatwio­
no wniosek pos. Pischa (klub niemiecki) o zwol­
nienie od cla literatury  dla ociemniałych, spro­
wadzanej z zagranicy. Przyjęto w7niosek pos. 
Barańskiego w sprawie wynagrodzenia nau­
czycieli szkół średnich za godziny nadliczbowe 
w okresie czasu wakacyjnego.

SPRAWA OCHRONY LOKATORÓW.
Warszawa, 26 czerwca, (PAT). Sejmowa ko­

misja prawnicza, obradowała dziś w  dalszym

KONSOLIDACJA STRONNICTW 
W BUŁGARJI.

Sofja, 26 czerwca (PAT). „Dnewnik" pisze: 
Cała prasa przyjmuje z zadowoleniem wiado­
mości o dążeniu szeregu party j do połączenia 
się w jeden blok polityczny. T ak zwane partje 
mieszczańskie są na drodze do utworzenia ta­
kiej partji, k tóraby przyjęła za swój program 
wszystkie postanowienia programu poszczegól 
nych partyj, korzystne dla połączenia, odrzu­
cając w7szystko to, co mogłoby się przyczynić 
do ich rozdzielenia. W razie dojścia do skutku 
kombinacji, sytuacja polityczna w Bułgai ji bę­
dzie utrwalona. „La Bułgarie11 omawiając tę 
samą sprawy, wyraża nadzieję, że w najbi i- 
szych dniach naród bułgarski będzie świad­
kiem utworzenia się w Bułgar ji partji politycz­
nej, k tóra zajmie miejsce bloku konstytucyjne­
go. Jak  daleko dojdzie ta  akcja, zmierzająca 
do połączenia wszystkich partyj, trudno jest 
obecnie przewidzieć. W każdym jednak razie — 
zdaniem dziennika — idea, k tó rą kieruje się 
obecny rząd z Cankowem na czele, zbliża się 
do realizacji.

CRJENTACJA ROSYJSKA W JUGOSŁAWJl
Zagrzeb. 25 czerwca. (AW). Ostatnie niepo­

wodzenie rządu jugosłowiańskiego w dziedzi­
nie polityki zagranicznej, a  mianow7icie fiasko 
akcji antibułgarsi iej, staje się przedmiotem 
ożywionych komentarzy prasy ju g ^ fw ia ń -  
skiej. Równocześnie zastanawiają się u/ienni- 
ki nad możliwościami nowych związków. I tak  
,.Yreane“ wysuwa myśl zniany polityki Jugo 
slawji wcbec Rosji Ostatnie doświadczenia — 
pisze ten dzieniJk —  jwuezają, że w  naszej 
polityce znachodzą się poważno luki. W ypadki 
nakładają na nas obowiązek wejścia jak najry­
chlej w ściślejszy kontakt z Moskwa. Odracza­
nie tego równałoby się szkodliwemu sentym en­
talizmowi. W podobnym duchu pisze i uiny 
dziennik, mianowicie „Głośnik".

ZDRCJENIA LOTNICZE ANGLJI.
Londyn, 26 czerwca (PAT). Jak  donoszą pi­

sma, zamierzona jest budowra ?0 eskadr lotni­
czych. Bałdwin jutro złoży oświadczenie co do 
polityki rządu w sprawie lotnictwa.

Uzfji ekonomiczny
DECENTRALIZACJA KOMISJI DEWIZO-
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ciągu nad projektem uistawy o ochronie loka- WEJ. Izba państwowa i przemysłowa w sra- 
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pieki społecznej K lott udzielał wyjaśnień 
wskazał między inneini, że zarobki robotników7 
wynoszą około 35 80 proc. zarobków przed­
wojennych. Przedstawiciel m inisterstwa skarbu 
Lubowicki zaznaczył, żo płace urzędników7 
państwowych wjmoszą 15 56 proc. płac przed 
wojennych i izad liczy się z tom. że po wejściu 
w7 życie nowyj ustaw y o ochronie Lokatorów7 
potrzebne będzie podwyższenie plac uizędni- 
ków. W dyskusji mówcy stwierdzili, że dane 
statystyczne, na  które się powoływał p. K lott, 
oparte są na  stosunkach waiszawskich, a  poło­
żenie robotników7 i pracowników państwowych 
jest n.7 prowincji gorsze. W szyscy mówcy w y­
stępowali przeciw wprowadzeniu żutego pol­
skiego ja k o  podstawy do obliczania komorne­
go. Odimiennego zdania był przedstawiciel mi­
nisterstw a skarbu, k tó ry  oświadczył s ą za 
wprowadzeniem złotego do obliczania Posta­
nowiono, aby rozdziały, dotyczące nodwyższe- 
nia komornego, przekazać podkomisji. Podk)- 
misja ta  zwróci się do rządu o dostarczenie da­
nych, dotyczących zarobków robotników i płac 
urzędników. Uchwalono zwrócić się do konx'sj‘ 
skarbowej o wydelegowanie do tej podkomisji 
pięciu członkow dla omówienia, czy złoty pol­
ski przed wprowadzeniem w obieg muże być

OSTATECZNY WYNIK RAIDU SAMOCHODO­
WEGO.

Z Warszawy donoszą: Komisja sportowa Auto­
mobilklubu polskiego podaje następujący komuni­
kat o wyniku raidu;

Bez punktów karnych przyszły następujące sa­
mochody: Austro Daimler, kierowca Liefeldt, oraz 
Praga-Grand, kierowca Sirucek.

Rezultaty dla maszyn z punktami kameini przed­
stawiają się następująco: 1) Dodge, kierowca Mraj­
ski, maszyna wojskowa, 5 punktów karnych; 2) 
Aufciro-Dainder. kierowca Ludwig, 5 punktów kar-

S p r a w  p a ń s t w a  poE sk lg |@

kowńe otrzymała dzisiaj od m inisterstwa skar­
bu telegram  donoszący, że niebawem nastają 
decentralizacja warszawskiej komisji dettizo-

nieżnym doznała pewnej poprawy i kurs obcych 
walut wykazuje stabilizację lub ruch zniżkowy, 
W „mętnej wodzie", jak zwykle, starają się nie 
uczciwe jednostki łowuć ryby i obok solidnych 
kupców, którzy sprzedają towar, nabyty po sta­
rej lub niewiele podniesionej cenie, różni paskar­
scy spekulanci, nie zasługujący na miano kupców 
i ujmę zawodowi sWemu przynoszącą, starają się 
niepewną konjunkturę -wyzyskać, żądając lich­
wiarskich cen.

Takie nadużycia stwierdzić można i wśród nie* 
których producentów. I tak na przykład pewna 
świeżo w Krakowie założona fabryka czekolady 
śrubujo w oslanim czasie ceny swoich wyrobów 
w niesłychany wprost spiosób. W przeciągu jakich 
trzech tygodni Joprou adziła ona do 300 procent 
zwyżki, skutkiem czego wy roby krakowskie kal­
kulują się drożej od najlepszych produktów szwaj­
carskich i memieckich. Władze powinny z całą 
energją tępić tego rodzaju bandytyzm handlowy, 
a publiczność, która się już powoli orjentuje w 
tym względzie, winna bojkotować tego rodzaju 
łajdacki, choć „rodzimy" przemysł.

Wiadomości giełdowe
Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Na rfn k ti pa­

pierów dywidendowych zaszła wczoraj zupeł­
na zmiana. Nastrój zwyżkowy przeszedł w dość 
silną baiss‘ę na całej łinji, zwłasszcza z począt­
kiem zebrania. W szystkiemi gatunkam i robio­
no po kursie znacznie obniżonym, dobrze trzy­
m ały się tylko: Oikos, Strug i Niemojowski. — 
Akcje bankowe bez zmiany, papiery procento­
we bez ruchu. irf ~

C E D U Ł A  K U R S C W  A«*

Transakcja
230011 —2000* .> 
25000—2900U 
23000—24500 

23000

z dnia 26 czerwca 1923. 
Akcje barkowe:

22000
25000
20000
22000
13000

bllOO
18OO00 200000

25000
2000

70600
12000

5000
.7000

Pol. Bank Przem.
Bank Hipoteczny 
Bank Małopolski 
/.iem. Bank kred.
Pow. Bank Kred.
Bank Koim rjc.
Bank Zw. f-p. zar.

Akcje Tow. hŁDdlowjcr- 
Pol. Tow handl. 20000
lmpex 1^60
Pharma 65G00
Bracia Rolm c.y 1000
Polski Glob 4 300
Żegluga Polska 0000

Akcje Tow. pi um ysłow ych: 
Zieleniewski 
Cegielski 
Parowozy 
Automotor 
Potęga 
Trzebinia 
Pocisk 
Górka 
Siersza 
Tepego
Polska Nafta J 
Pokucie 
Oikos 
btru

30000
30000
28000
28000
18000
12000

v ‘ \
21000—22000 

16UO 
66000—69000 
10000—11C* )0 

4u00—4500 
6500

550000—570000 
73500—;tlUUO 

185000—200000

koszyk.
Trzebinia tłuszcze 
Krakus 
Chodorów 
Ćmielów 
Elektr. Siersza 
Niemojow7ski 
Fab. kap. Myślenice

GIEŁDA WARSZAWSKA

525000 5K>000 
.70i#> 85000 
1 75u00 210000 
20000 300i i0 

275000 325000 
80000 90000 
8u000 90000 

050060 7OOOÓ0 
350000 4000*'0 
150000 180uu0 

55*HK) 7500U 
350U0 45000 

J00000 220000 
25000 32000 
18000 25CMO 

175000 2250t)0 
65000 75000 

320000 375000 
, 75000 lOGuOO 

30000 40000 
110000 13GOO0 

27000 32000
(26 czerwc:). D nlary St.

80000—90000 
84500 

660u00—1700000 
350000—380000 
1G00(*>—1TÓO00 

- 62000— (0000 
46000 

210001Ś 
80000

200000—220006

365000—380000 
8500O—95000 
370b0—32000 

llO w u—130000

SPRAWA NOMINACJI PRZEWODNICZĄ­
CEGO RADY WOJENNEJ.

Warszawa, 26 czerwca (Teł. wł.) „K urjer 
Czerwonv“ donosi, że po wyjeżdzie rumuńskie., 
pa iy  królewskiej pod przewodnictwem pre y- 
denta Wojciechowskiego odbędzie się posiedze­
nie rady wojennej, ra  któreru mianowany zo­
stanie w miejsce ustępującego marszałka Pił­
sudskiego przewodniczący ścisłej rady wojen­
nej.

W sferach wojskowych jako ewentualnego 
kandydata na to stanowisko wymieniają jen. 
Sosnkowskiego.

RZĄD POLSKI PRZECIW NAPAŚCIOM 
„CZESKIEGO SŁOWA".

Warszawa, 26 czerwca (Tel. wł.) J a k  się do­
wiadujemy, w dniu dzisiejszym rząd. czesKO- 
słowaeki otrzymał notę werbalną rządu polskie-

Słowa" na Polskę. Tekst noty ma być ogłoszo­
ny dziś w nocy.

Odwołanie ćwiczeń rezerwistów 
z r. 1895

Warszawa, 26 czerwca (Tel. wł.) „K urjer 
Czerwony" donosi ze źródła najbardziej mia­
rodajnego, że ćwiczenia wojskowe rezerwistów 
rocznika 1895 r. zostały odwołane. Rezerwiści 
tego rocznika w roku bieżącym na ćwiczenia 
nie będą powołani.

LIKWIDACJA MAJĄTKÓW NIEMIECKO- 
GDANSKICH.

Gdańsk, 25 czerwca. (AW). Jak uę dowiadu- 
jo  „Dziennik Gdański", wysoki komisarz Ligi 
narodów, Mau Du-nald, wydał decyzję, która 

___________  ̂ _ OTzeka, iż rząd polska ma prawo likwidacji ma­
so  w surawie" niesłychanej napaści „Czeskiego jątków. Dołożonych m Polsce, które w chwili

wej.
* WARUNKOWA PŁATNOŚĆ BONÓW ZŁO­

TYCH PRZED TERMINEM PŁATNOŚCI. Mini­
sterstwo skarbu w7 wykonaniu art. 7 ustawy z dn. 
22 marca 1923 roku w przedmiocie wypuszczenia 
6-pTO^entowych złotych bonów skarbowych pole­
ciło władzom i urzędom skaroowym przyjmować 
G-proceutowe złoto bony skarbowe przed termi­
nem ich płatności przy uiszczan u następujących 
podatków bezpośrednich: 1) dochodowego, 2)
przemysłowego, 3) gruntowego, 4) od dochodów, 
5) od wzbogacenia się, 6) jednorazowej daniny 
panstwmwej.

NOWE OPŁATY STEMPLOWE.
Zgodnie z rozporządzeniem min. skarbu, obowią- 

zującem od 1 lipea b. r., wchodzą w życie nastę 
pujące opłaty stemplowe: Opłaty od podań o za 
twierdzenie statutu lub znrane statutu spółki ak 
cyjnej wynoszą- 560.000 marek. Podama o zezwo­
lenie na prowadzenie przedsiębiorstwa zarobkowe 
go (koncesje), i ilo chodzi o przedsiębiorstwa prze* 
mysłowo, należące do I., II lub Ili. kategoiji po­
datku przemysłowego, względnie przedsiębiorstwa 
handlowe T. i II. kategorji 500.000 marek. Podania 
o zezwolenie na wykonywanie poszczególny < b 
czynności zarobkowych, na przykład urządzenie 
w idowisk, koncertu, wystawy, zabawy i t. p. 70 
tysięcy marek.

■ ■■■ —■w* o zezwolenie na n;ezamykanie lokalu 
publicznego (restauracji) mimo nadejścia pory, 
WĄ znaczonej zarządzeniami policyjnemi, 2 miljo- 
ny marek. Podania o zezwolenie na zmianę na­
zwiska- 500.000 marek. Za załączniki^ dc podań, 
podlegających opłacie stemplowej, pobierać się bę­
dzie w zależności od rodzaju podani?, 1.000 ma­
rek, 'względnie 6.000 marek od każdego załącz­
nika bez względu na ilość arkuszy.

Za akt zezwolenia na zmianę nazw Tka pobiera 
się 3 miljony marek. Za odpis lut wyciąg, spo­
rządzony przez urząd, należy się 14.000 marek od 
każdej 6tronicy całej lub zaczętej. Poświadczenie 
własnoręczności podpisu — zasadniczo — 4.000 
marek od każdego podpisu, w razie zaś równo­
czesnego poświadczenia własnoręczności więcej; 
niż dwóch podpisów, umieszczonych na jednym 
dokumencie, wynosi 10.000 marek za w szjstlie 
podpisy.

Z NASZEGO RYNKU TOWAROWEGO.
Nasz rynek tow arowy jeszcze się nie uspokoił

Zjeda. 99.500 spizedaż 100.500, kupno 98500, dolar  
kanadyjskie 96500, franki firnu uskie 6155, funty mi­
giel: kie 458.900. korony czeskie 2985, marki niem ie­
ckie 0-32—0‘S0, franki b gijskie 5265.

Czeki: Bclgja 5265. spizedaż 5315, kupno 5215, Ber­
lin 0 81, sprzedaż 0‘82, kupno 0’80, Gdańsk 0 L snrz. 
G‘89 kupno 0‘80 Londyn 4C8.9C0 sprzedaż 463.500, 
kupno 454.300. Nowy York WKłO—100.000—-98500. N.
1 ork drobno 100.000—©S.000, aryż 6155, sprzedaż
6215. kupno 6093, Praga 2885, ozwajcar,* 1*810, sprze 
daż 17990, kupi > 17630, Wiedeń flO , sprzedaz 1*41 J-4 
kuDno 1*3854 Włochy 4495.

Papciry procentowe; Miljonówka 1*25— .ou. kupno 
1700 454% Tow. kred. zi< mskie za lOo rubli 430— 
410,’ó% W arszawy 359—320. .

Akcie: Cvfry w tysiąc.acb marek polskich. Bank 
dyskontowy Warszawa 20—410, Bank h an d lo-y  War 
szawa 650—635—645, Bank dla handlu i przemysłu 
Warszawa 180 -150, Bank małopolski Kraków 21, 
Rn ni. przemysłowy Lwów 23—25— 1954, Łank zacho­
dni 700—720— 700 bk„ Bank zjedn. z;em poi. 210—  
305— 285, Bank zw. ziemian 25—26, Poi. ba.uk ńonrtl. 
Poznań 155, Sole potasowe 550—535— 575, Puls 380- 
390—365, Wildt 32—30—51, Cu ?er Warszawa 
2,400.000—2.200.000, Częstocice 1,753.000-1,675.000, 
tir lcy  9 5 - 9 3 -  100, 4 i 5 misja b5—90 Drzewny prze 
ruysł 26—23—25, Cegielski 77—66—71, Modrzejów 
ąfiO—300—325 b. praw.; (n-thwein 50—46—75, Ursus 
2 5 9 -2 7 0  -255, 2 emisja 13754—125—12754, Parowozy 
190—170—175, Zawiercie 15,000.000, Żegluga ba—27—  
2854, 6 emisja 2954, Elektryczność 575—615—600. 
Spirwtus 355—340, Polska Nafui 70—6t-—63, Lenar­
towie- 255 -25 , Siła i  św iatło 130—715, Skóry l 
garbaiki 25, Cerata £60—320, Tow. elektr. 55--5( — 
06, Iłartwig 54L , Kijewski 18.i—180—183, Czersk 
875—36u—370, Gosławice 430— 105— 41‘U, Mwhafów7 
21(0—186—190, Łazy 35—30—34, W ęgieł 340—335— 
375, Lilpop-Ran 128—110—122, Robn Zieliński 165— 
133- 14254, Starachowice 370—*52254—340, Pocisk 90. 
8is-85, Zieleniewski 50(1—525 Żyrardów 13.0ii0.000—  
14,§00.000, Borkowski 95—75—7954 bk.. Jatłkow scy  
2654—94—25, Polbal 20, Nobel 180—160, Pustelnik 

ó—90. Cbod< rów 380- 310- 350. Spiesr 77—7654— 
80, Trzebinia 63—7154, Belpol 29—25—30.

GiEŁDA LWOWSKA. (26 czerwca). Bank Rip^tc.z- 
ny 25—28, Baaik jirztmysłowy 22—23, Bank ziemski 
kredytowy 17—18‘5, Orow-an7 lwowskie 3-4 - !50, 
Chodorów 310—325, Ćmielów 82—85, Gafota ^ ‘5— ! 
22. Górka 700, Kurpalit 70, Niemojowski 125—130, 
Oilcos 203—215. Parowozy 180—190, Tezet 20—22, 
Pocijk 74—82, Nafta 60—62, Rakszawa 208— 205. Sier
sza elektr. 35—37, Siersza gómiczi 820—340, Tepegc 

Zieleniewski 512—535. j
(26 czerwca). Berlin 1 
York 560*25, Londyn

104, Tosp 420— 450,
GIEŁDA SZWAJCARSKA.

■ y York 560-20, nonayn
25‘84, f m y t  34 40, Aieajoian £4‘67, Pragjj 
P zt 0*0654, Bukareszt 2 90, Belgrad 56 35, St j a  6 10 
Warszawa 0*00.57, W edoń 0*00 .'8 7/8, austr. koroaa 
stemplowana 000.79.

Odpowiedzialny redaktor; 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I

i chwiejność, powstała na tle ostatnich waliań wa­
lutowych, lYwa, mimo, że sytuacja na rynku pie-

N a d e s t a iie .
Artykuły w tym hiate nie pochodzą od Redakcji.

D r  O t m a r  R e i n e r
powrócił i ordynuje jak dawniej w oh "robach wewnę^a-, 
nych. Specjalisti clioiób żołądka i jelit. — KrakuW, 
ni- S zp ita ln a  3 8 . II n_ telef. 352, od jfod*. 3— ł



Ni 123 N O W A  R E F O R M A C zw artek  5ł» C zerw ca 1923

I  f  c m ls ie n e -  Jarosław Neug* 
T k  bane“ Ołomuniec VII., Czechc- 
Błiwaeja -  kupuje, sprzedaje, ze 
mienia marki listowe. 1583 1 10

S k r a d z io n e  napiery wojskowe 
) i akademlck:e na nazwisko Ro- 

b<r1 Jan Herman, ppor. 8anIt., 
U ilewainia się. 1587

tC n in  rfl J l ia  S ię  kartę zwolnię 
9 nia Jakóba Waldmana, urodzo- 
rego w roku 1899 w Krakowie 

'< Z H ;  1588

złote, sreurpe oraz stare,
 nawet połamane sztuczne zęby.
5łaćę za ząb od 14—39,000 mkp. 

li .  Landau, zegarmistrz, Kraków, 
*1. Sienna 17 1408 7 7

.:|łejinfi za swoją dziewczynkę 
W  3-letnią. blondynkę. Zgłosze­
nia do Administracji „Nowej Re­
formy* pod „Trzechletnia dziew­
czynka*. 1580 -2 3

;O LLA
najlepsza hygien ]

f j G U K A ,
letna gwarancji.

I Wszędzie do^
. nabycia^

& 1

§
1

1 0 ' T T y -  =»■  s * » » n © ® '. -V' —.**** - ’'»Z ' 4,* ?

Okazyjnie 
do sprzedania:
M a s z y n a  do  s z y c ia  d ra *

to m  na płask, 32 cc . 
S z ta n o a . 1250
15 ty s ię c y  Lekturowych

p u d e le k  płaskich, okleja­
nych papierem glausowauym 
(mniejszych i większych).

Zgłoszenia pod „W , B.“  do 
A. 0 mini sir aoj i „N. Reformy*1

'Nowość! Nowość!

W acław  Grabianski

IU zna
(humoreski) 

Strażniczki cnoty. — Fuszer. — 
Tnnydep irtament. — Tajemnica 
letniej nocy. — Przygoda su- 

mobójcy.
Cena zasadnicza 0.59. 

Tegoż autora:
Cena zasadn.

Wojenny balonik . . 1.—
P i e k l ą .................................2.50
Rymy i proza .  . . 1.50
Przesilenie . . . .  1.—
Dwie nowele . . . .  0.50
Mnoinik — ustalmy przez Związek 
księgarzy-wydawców w Warszawie.

Gebethner 1 Wolff, Kraków.

Księgarnia Katolicka
f r a k i w ,  u l . 'f lo r ia ń s k a  1
otrzymała na skład kilkanaście 
o s t a t n i c h  e g z e m p la r z y

dzieł:
K- l a  io s z e w .o z -  F iśto rja  

na usługach ludzi i stronnictw. 
Rok 186 3.Tom drugi (rza Ikość) 
Cena 3000 Mk 

R. I  a r t c s z e w ic i .  Kwe- 
stjunarjusz małżeński i M. Biel­
skiego 10 przykazań mężow­
skich. Cena 600 Mk.

S .  B a r to s z e w ic z .  Wojna 
żydowska w r. 1859 (początki 
asymilacji i antysemityzmu). 
Cena 1800 Mk.

P ie ś n i  p o ls k ie .  Najlepszy 
wybór pieśni narodowych — 
ozdobuie oprawne, w płótno 
angielskie, ze srebrnym orłem 
1800 Mk.

(Dzieła te oddawna są wy­
czerpane w handlu księgar­
skim). 82
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Z I E M S K I  BANK K R E D Y T O W Y
T o w a r z y s tw o  a k c y jn a  w e  L w o w ie .

ZAPROSZENIE DO SUBSKRYPCJI.
Na podstawie uchwałv Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia akcjo­

nariuszy Ziemskiego Banku Kredytowego z dnia 28-ao marca 1923 r., oraz
zezwolenia m inisterstwa skarbu z dnia 2-go maja 1923 r. L. D. K. 2934/III.
p izvstępuji Rada zawiadowcza do podwyższenia kapitału akcyjnego o mkp.
525,000.000’—, czyli z mkp. 525.000.000'—

na mkp. 1.050,000.000 —
przez wydanie 1,875.000 sztuk nowych, na okaziciela opiewających akcyj
X  emisji po mkp. 280’— imiennej wartości, na następujących

w a r u n k a c h  s u b s k ry p c y jn y c h :
1) Prawo pierwszeństwa do nabycia nowych akcyj przysługuje dawnym akcjo­

nariuszom w stosunku jednej akcji now8j emisji na jednę akcję dawną;
2) Akcjonariusze, chcący wykonać prawo poboru, powinni w poniżej ozna­

czonym terminie przedłożyć swojo dawne asc je  (bez arkuszy kuponowych), 
względnib świadectwa tymczasowe, które będą natychmiast zwrócone po 
uwidocznieniu wykonania prawa poboru;

3) Cena emisyjna nowych akcyj wynosi dla dawnych akcjonarjuszy na pod­
stawie prawa poboru mkp. 1.500’— za sztukę, z których mkp. 280’— 
będzie wliczone do kapitału zakładowego, reszta zaś do kapitału rezerwowego;

4) Przy zgłoszeniu należy złożyć w gotówce catą cenę kupna wraz z odsetkami 
6%-owemi od dnia I  go lipca b. r. do dnia wpłaty, oraz po mkp. 500’— 
od każdej nowej akcji na koszta Konfekcji, podatek giełdowy, należytość 
emisyjną i t. d.;

5) Nowe akcje uczestniczą w zyskach banku od dnia 1 go lipca b, r. na 
równi z dawnemi akcjami;

6) Termin wykonania prawa poboru upływa z dniem 31-go lipca 1923 r.
7) Nowe akcje wydane będą po sporządzeniu sztuk za zwrotem tymczasowego 

potwierdzenia kasowego na uiszczoną wpłatę.
Zgłoszeń11 przyjmują: Ziemski Bank Kredytowy we Lwowie, ulica 

Jagiellońska L  2, oraz Oddziały: w Bydgoszczy, Cieszynie, Częstochowie, 
Gdańsku, Kołomyji, Krakowie, Krośnie, Lublinie, Tarnowie, W arszawie 
i Ekspozytury: w Gdyni i Zakopanem. W Wiedniu: Mercur-Bauk.
W Pradze: P razska Uvórni Bankń. W  Bielsku: Śląski Bank Eskontowy.

Lwów, dnia 21 czerwca 1923 r. 1585
B A D A  Z A  tV l A D  O W  CZA.
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iii. targi M chom
i v e  L w o w i e  o d  5 — 1 7  w r z e ś n i u  1 9 2 3 .

i
i
S

-e &

- 4

■«#

SAMOCHODY SAMOCHODY

,.M I NE RWA"
4- 6-cytinarowe, z motorem bezwentylowym.

TTim iiiirnii-iTf~a~ ostatnie słowo techniki samochodowej,

m  >dge“
jeden z najlepszych samochodów amerykańskich,

nadający się na najgorsze drogi i piaski. Dolecą

„Cracoyie automobile", Krakó w, ul. Mikołajska 2
Dostawa natychmiastowa lub krótkoterminowa 
O p o n y  » M I C H E L I N s  n a  s k ł a d z i e .  lass

Ze względu na bezustanny spadek waluty i związaną z tem niemożność 
n sta^n ia  cen w markach polskich, wpłaty za miejsca wystawowe będą od 

dnia 20-go czerwca b. r. przyjmowane wedle następującej

1 m2 miejsca na środku p a w ilo n u ....................................5 zip.
1 „  „  pod ścianą, ogrodzonego balustradą . . 6 „

1 „ koji otwartej pud ś c i a n ą ............................................7 „
1 „ „ zimkniętej ............................................................. 9 „
1 „ miejsca na woluem p o w ie t r z u ...................................2 „

płatne w m aikch polskich wedle kursu franka szwajcarskiego na giełdzie warszaw­
skiej w dniu wpłaty na rachunki Targów Wschodnich w bankach lub w P. K. O.

Nr 149.530.
Wszelkie inne należytości wystawowe kalkulowano będą w złotych polskich pro­

porcjonalnie do podanych powyżej cen za miejsca. 1550

T a r g i  W s c b o d n i e  w e  L w o w i e .

Składnica maszyn i narzjJzi roiniczyoh i przemysłowych
Spotka z  ogran. odpow. we Lwowie, ul. Halicka L, 21 1100 3 3

(dawniej L. Nmmczycki i Sza) przy Towarzystwie agrarno-osadniczem. prowadzi wyłączną 
sprzedaż na Małopolskę wyrobów Zjednoczenia polskich fabryk maszyn 1 narzędzi rolni­
czych ( Wacław Moritz w Lublinie, J a n  Zawadzki i Ska w Warszawie i „Sierpcz tnka“ 
w Sierpcu) i poleca maneże od 1- do 8-konne, młocainie ręczne i kieratowe, wialnie, 
sieczkarnie, pługi jedno t i  wieloskibowe, kultywatory, brony i t. p. W ystawa wzorów 
znajduje się w Związku ekonomicznym Kółek rolniczych we Lwowie, ul. Mickiewicza 26, 
gdzie leż można nabywać maszyny. Zastępstwa na prowincję udzielimy solidntm firmom.

l i l - M l I i ! !  G l S y i i l K  Pi. i  fi.
■ f a m b u r & ,  K b r a k g s f r a s s e  2 1 / 2 3 .

POLECAMY:

O ddział chem iczny:
Ciężkie cheruikaija, tłuszcze i surowce: dla przemysłu tekstylnego, 
skórzanego, papierniczego, mydlanego, zapałczanego, wód-mineralnych

i chemicznego. 1542

O ddział kolonjalny:
Ryż, kawa, herbata, kakao, towary kcrzeuDę i t. d.

P rzP M f l e l t .  j i w n a n i  i ń ż ła łg m , d la  T O l k i c h  m i e j s c ó w k i  p o « M j w a n i .

N U M E R Y  N A F T O W E  
T Y S O D K Z U A  D O S T A W

A U TO -K O N C ER N
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

^ V A T C S 3 A W A , ( 5 A L E E J A  L U X E W B U R G A
Telefony: 247-54, 221-44. — Adres telegr.: AUTOKONCEttN-WARSZAWA 

GARAŻE: EL. PUŁAWSKA L. 2 0 .

J e u e r a in e  p r z e d sta w ic ie ls tw o  fab ryk  sam oc^ od d w
011X3, N. A . e . ,  b r e ^ A b o o .

S T A L E  INA S K Ł A W Z J E  W  W A R S Z A W I E
osobowe i ciężarowe samochody, przy czepki oraz c zęści zapasowe

W ystawiamy na Targach Poznańskich. 1054 3 3

Na wzór specjalnych numerów 
Tygodnika Dostaw, a to:

Numeru Żelaznego 
Numeru Drzewnego 
Kumem Budowlanego 

wydamy w lipcu b. r.

2 N um ery N aftow e  
T y g o d n i k a  D o s ta w
których zadaniem będzie zaznajo­
mienie wszystlrch dzielnic Polski 
z małopolskim przemysłem nafto­
wym.

Jednocześnie temuż przemysłowi 
przedstawiony będzie całokształt 
wszystkich źródeł zaopatrzenia jogo 
potrzeb w giauicach Polski.

O g k  s z e n ia , o n fsy , m o n o g ra f ie ,  n o ta tk i  
1 t .  p . d o  p o w y ższy ch  n u m e ró w  p ^zy ji lu je  
naszei A d m in is tr a c ja  o ra z  w szysuK io k i u r a  
o p ło sze ti w P o ls c e  p o  c e n a c h  n a s z e j  ta ry fy  
n o rm a ln e j .  1579 3 2

W y d a io n ic tw o  T y g o d n i k a  D o s ta w  
iv e  D w o w ie .

S f a p r a w la  (U w diaM y to -  
te fa m y , e l e l i t r y l i ą

rntynor any ehktryk.

X .  A i ^ J N i i A T Y f S
Kranói'., ui. Zy&iiklewlcza 15, II p., ofie.

10214 0 0

Q I Tlił® I
B ie !sk i3  ta ia łe^ ja ly  

n a  u b r a n ia  i  k c a t ju s iy

M oi* u), Powiśle 10, U o.
1387 6 5

N a p r s  ewy

i maszyn 19 m
przyjmuje 3263'3 3

I I .  N I E M E T 3
Karmelicka 15.

P r a c o w n i a
ubiorów wojskowych i cywilnych,

W i n c e n t e g o  Z m u d y
byłego legionisty

H M m li  d i .  t a .  M m  1. 21,
wysro mje dla wojsk* polskiego 
mundury, ściśle według przepisu. 

45 8 8

15 16 16

f! Tkaniny Ludowe"
Kranów, Powiśla 10, li p.
K ap y , s e r w e ty ,  p o r t i e r y ,  
m a k a ty ,  p e J u c s k t ,  j z a l e ,  
to re b k i ,  w e in ia M  i  i n r e  
w y ro b y  lą d o w e  w  w ie l­
k i  n  w y b o rz e .  5 to

O -
O B E A l I A B S j

P O  j T O Ł l  1 9 R Z E W A

Fabrykaty: Zimmermann, Heinemann, 
Eschor, Erfordia

Tokarnie 1 —2 m Piły taśmowe 
W ieriarkilS—16 mm Piiy cyrkularne 
Strugarki Heblarki
Frezarki Frezarki do drzowu
Prasy ekscentryczne Gatry 

NARZĘDZIA 
n a  s k ł a d z i e  w K r a k o w i e .

l n ± .  E o l e s S a w  u a n l o n  'J |
Podwale 5. Kraków Teł. 1C28.

Adres telegr.: Benumotor.

Les?s« pswifiJcSoes-i
broszury,

tiisrcia k ra to w e  i za g ra n ic zn e
p o l e c a :  53i

PslsKie Tob. hsi^gnrul hoieio»9ch „RucfcM
$ .  A .  S z r z o ^ s S i f t  0 .  T e S .  IS O .

PrzpfiOdniK turystyczny pp SreScwle.
W aw el i muzeum

Zamek królew ski na Wawelu zwiedzać można od godziny 
B do sairoku. Wstęp do Zamku 500 mkp. (Zsxząa Zamku królewskiego 
tel, 1262). Brob^ królew skie, grób M ickiewicza I skarbiec 
w k . ledr* na Waweln zwiedzać można w dnie powszednie o go- 
d> nie 10, w niedzielą i św ęta po nabożeństwach. Groby zasiużo- 
tivui w krypcie i: Skałce g-ób STargi w koście le  św. Piotra, 
CT"» kRTbiec W. P. ftlarjl zwiedzać można w chwilach wilnych 
od uabożeustw. za zgłoszeniem się do zakryBtji. Muzeum NarodO*tf9, 
Sukiennice, tel. 168, otwarte jest oodziennie od godz. 10 — 2, za opłatą 
2'K)0 mkp. o d usoby; zbiorowe wycieczki otrzymują zniżki w kaucelarji 
Jć .z e . n w Ju ilsnnicach. Mużaum im. Eryka br. Czppskiego, 
■u. Wolska 19, wraz z lapidarjum, otwarte z ryjątkiem wtorków 
i piątków codziennie od godz. 10—2, za opłatą 1000 mkp. od osoby. 
Zniżki jak poprzednio. Horn i muzeum Jana 7.1 af ’k i, ni. FJorjaó- 
ska 41, dzieła i zbiory mistrza, otwarte codz;ennie od 10—2, za opłatą 
300 mtp. od osoby. Zniżki jak poprzednio. Baroakan czyli Ł zw. 
HouUfll bramy FlOi laóakiej, zabytek architektury z końca KV 
i XVI w., w lecie otwarty przez cały dzień, w miesiącach zimowych 
za zgłoszeni im się w kuncelarji (najmniej 5 osóbj za opłatą lOOOmkn. 
od osoby. Zniżki iak poprzednio. Wlaża MarjaokU w lecie otwarta 
codziennie od godz. 10—12, w miesiącach zimowych za zgłoszeniom się 
w kasie muzealnej w Sukiennioaeh. Opłata 1UOG mkp. od osoby. Zniżki 
jak poprzednio kluseuut Czartoryskich, ni. Pijarska 6, otwarte dla 
zwiedzających we wtorki i piątki od god&. 9 —1 w południe, o ile w te 
dni nie ?rzvpadną święta. Atlejs.Y4 Muzeum przem ysłowe, ulica 
Smoleńsk 9, tel. 1339, otwarto od 10—1. M uzeum  e tn o g ra ficzn e , 
na Wawelu otwaite codziennie. Wstęp w niedziele, wtorki i ezwartki 
50 mkp,  w inne dni lo o  m:p. W ystaw a T o w a rzy s tw a  sztuk 
p t i /n y c h ,  pi. Szczepański i, tel. 8, etn an a  codzienni, od g. 10—4. 
Wstęp 5000 mkp. W jS iaw a p rzercy stu  p o ls k ie g o  Ligi p on .ocy  
przemysł owej ul. Straszewskiego 1: 28, wstęp wolny od godziny 9 —1 
i od 3—6.
. otsouEjrzofsot er sa—*tsorEat£S3ł :s«aoiEo«Eorsui jcw^PcssarezDiEzaiEai

W ła d k ę :
Województwo, ul. Basztowa L. 26, te1. 1141; godz. przyjęć: 

wojewoda od 11—1, godz. urzęd.: od 8—3, dla stron od 10— 1. Sta­
rostwo krakowskie, ni. Starowiślna L. 13, tel. 3554; godzin* przy- 
ęć: starosta od 11— 1, godz. urzęd.: od 8—3, dla strun od 10—Ł.

K ajflS ra t, plau WW. Świętych L. 3, tel. 46; godz, przyjęć w prezy­
dium miaata: od 12—2 z wyjątkiem niedziel i świąt; eodz;ny urzędowe 
od 8—2. Dyrekcja kolei p aósli OwycL, plac Matejki L. 12, toiefou 
2458; gocziny przyjęć: prezes dyrekcji od 11—1, godz. urzęd.: od 8—3 
s wyjątkiem niedziel i świąt. Dyrekcja policji, ni. Krupnicza L. 34, 
telefon 458; godziny urzędowe: d 8 —3. iz b a  sk a r b o w a  (Władza skar­
bowa II instancji na Województwo krakowskiel ul. Helclów 1, 2, II p., 
telefon Ni- 225 1 rozet, izby przyjmuje strony codziennie od godz. 12— I 
z wyjątkiem niedziel i świąt; w biurach godziny dla stron od 11—1.

B iu r  fan o n a  i o g S o sk sń .

jJJczciwoA^Biurokupn&i sprze­
daży kamienic, realności, foli arków 
Lprzedaje i przyjmuje do kupna. 
Podwale 3, obok poczty.

O głoszenia prasowe i reki?- 
try kolejow e „Ruch1, S. A., ul.
Szczepańska 9, tel. 369.
IO3.e2ttCZ3lOTlCZ3aiCZ3E«l»CZ3V35ffi05

R e w iz ja  lo só w .

Biuro rewizji losów  przy 
Domu irlortD ^yjnym  Eiben- 
schiltz, Ryaek 8.
sz3iE!o»sx3<Ea»E!or smEsarsołE-atscii

K s ię g a ra te .

Księgarnia i sprzedaż —izet: 
gEncii", S. A , ul. Szczepańska 9, 
tel. 369.
ICZBSC23E łiKzaiCa Z>C33S0«K3S»03BZ34

K in a .
Kino „Opieka- * ni. Zielona 17. 

Czysty zysb ula inwalidów wojen­
nych. Przedstawienia codziennie od 
godz. 5-tej, w święta od 3-oisj.

Laboratorjum kosm etyczne
F r a n c isz k i Miirnl  P r o S z iia  j ,  fc p .
poleca uobrze zaopatrzony zskład 
w wyroby kosmetyczne, włosowe 

oraz kupuje wyozeszki,

SZ3laZ3lEOlEZ TCj.rsZ3<SQCEZ3(eaCEOl

O b u w ia .

Stmislne Hachiii
u l. św . T o m a s z a  1. 9. 

^agar.yn i racow a ' 1  obuwia 
a&mslus&o, m ęskiego i dzie- 

oięcsyo. -
Najnowsze fasony angielskie, fran' 
cuskie, warszawskie, stale na ^kła 

ćzie w wielkim wyborze.

icsicsłrs*> c3 łcs* łc3 )' ^ucałctscuc

F s rb iE ^ u ie  i p r * l j i c .

Parowa faruiarnia i pralnia 
chem iczna  

A. ‘hZAP; PWSH^.OO 
"rakóWj ud: Karmelicka L. 18.

Kok założenia 1803.

S h S a d y  f c r ^ s p ż a n ó w .

N  a j  w i ę k s z y  
w  M a ł o p o l s c e

skład Furlspianóai

iii. Szewska 9,  v.
wyłączne zastępstwo 
firm światowej sławy

%  a
sprowadzaną drogą wodę kari?-
baazką zastępuj" w zupefaości, 

wedłng orzeczeń lekarskich
woda mineralna

z rządowo-UDrawn. tabryki&. Rzątca i Cliamrsb«
w Krakowie, nl. św. Gertrudy 4.

Tańsza przeszła o potową! 
a w sLui-cs :noócl równa 

rodzimej.
Do nabycia w aptekach, drogueriach 

i t. d.
IS2K>C23łC!3>CZ3»CZ3a)03»!2£S£ZDia 34SZ31

W P I S Y
NA K U R S A  F A N  U L O W E

roczno (oddziały: żeńskie i męskie) 
i 4-miosięczne popoł. i wieczorne 
w szkole „Hermes11 Jana Pilcha 
w Krakowio. ul. F l o r j a ń s k a  39 
przyjmuje się codziennie od dnia 
15-go b m. w godzinach od 10 — 12 

i  od 3—5.
■sdis wsDisptszj z  azusotszaerssŁji

Fabryka piecb^ kaflowych

Władysława Wojtygi
K r a k ó w  Z a k r z ó w e k

przyjmuje wszelkie roboty kaflar- 
skie, nowe, stare, i sprzedaje kafle 

na sztuki po cenach niskich.

W n ? k i  ‘’?ieci«ce sprzedaje ta- 
V fU z lV . nio oraz przyjmuje od­

nowienia . reperacje tychże, Gumy 
oociąga na poczekań^. Piechowic*, 
Kraków, unca Mikołajska L. 7.
E m sołeołsn łE oi a  sens—isŁaicąłoa
Zakład fotograficzny „Erna*1
ulica Starowiślna (plac Wielopole), 
przystanek tramwaju 3 i 6, wyko­
nuje fotografje na legitymacje, 
paszporty i wBzelkie zdjęcia foto­

graficzne w 6-ciu njinutach.
EZ»SC34EmiEZ3SSa4asr3SEt3tE_(ŁjafESOł

M ag azy n  m ó d  
HELENA »*©PIEL

Kraków, ulica Florjanska L. 3 
p unca kapeluszu damskie i wszelkie 
todatki oraz przyjmuje roboty 

i  przeróoki.
KSPfECńECOfEOłEOf 0EC0EzaS23lEC!<SC I
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Kcwaszt shóme
skóry na kapeltaaze skórzane

w modnych kolorach, poleca 
Wytwórnia i-nkaw liiek

Tadeusza LeiaMM^o
Garncarska 7, parter na prawo
SZA*E£AE2P*2ZPX2ZX SB SZTłlSrDlCrD<E23IS2D<

S k ła d

ctłtdeMIcli parasoli
K r a k ó w , u l. D ła g a  L. l'J

(sklep).

S23«r—lSZ3lSOlEZaiaSSP<EO(SŁJ*SZ3lSK\

D R U K A R N IA
L I T E R A C K A

w Krakowie 
ul. Jagiellońska 10, teł. 401

przyjrauj8

w s z e lk ie  r o b o t y ,  w c h o ­
d z ą c e  w  z a k r e s  s z tu k ;  

d r u k a r s k i e j .

M a s z y n y  p o s p i e s z n e  
i  r o t a c y j n e .

P o l e e a  p i e r w s z o r z ę d n e  i n s t r u m e n t  a

S t i n ę J  C H s J n a l J7 1
i  i n n y c h  f i r m  p o  f a b r y c z n y c h  c e n a c h  K p a k ó - w

n a j s t a r s z y  i  n a j b o g a c i e ;  z a o p e t r z a n y  s k ł a d  f o r t e p i a n ó w  

f o  r » t e p i  a n y  ń s b f e i  r s a s t  p i a n i n a

r o k  z a ł . 1 8 8 0 u f .  s v / b  i l n n y  3 .

F a c ł i o w a ,  s o l i d n a  o b s ł u g a ,  

g w a r a n c j a .  —  K o r z y s t n e

—  1 0 - le tm 'a  

w a r u n k i .  —

W I>nikarnl U fp.rachioJ w  ifratroa-tp . ufl. JatriellońskT; I  ̂ 10. Rzadcr. drukarni L. K. Gómki.


